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Wydanie A 

Dodatkowe zgłoszenia z Pem i Portugalii 
Co zobaczymy w pawilonie amerykańskim 
W czerwcu przybędzie delegacja handlowa USA 

Targi Poznańskie 
rozpoczynają się za 40 dni 

Rok XIII Ł6dź, wtorek 30 kwietnia. 1957 roku Nr 101 (3247) POZNAŃ (PAP). - Za 40 
dni otwarte zostaną Między
narod·owe Targi Poznańskie. 
Ten krótki okres wykorzysty
wany jest obecnie na wyko
nanie prac przygotowawc,?ych 
na terenach targowych. 

stosunków handlowych między 
Polski\ I Stanami Zjednoczony• 
mi. W skład tej delegacji, któ-
rej prz.ewodmkzyć będzie ,przed
stawldel Departament u Handlu, 
wejdą c.wlowi przedstaw:ici~le 
prywatnego handlu i p!I'Zemysm. Odezwa PZPR 
Delegacje zagraniczne 

do ludu prae~ia.eego 1Dia~t • • I WSI, 
O ogromnym zainteresowa

niu Targami Poznańskimi 
świadczy dalszy napływ (mi
mo iż oficjalny termin za
mknięcia listy zgłoszeń JUZ 

minął) zgłoszeń wystawców 
zagranicrnych. I tak - dy
rekcja MTP otrzymała ostat

na uroczystości 
ł•majowe do narodu pol1>kiego przybywają do Warszawy 

OBYWATELE POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ! TOWARZYSZE! 

.Jul.ro w calej naszej ojczyź
nie, jak długa i szeroka, ludzie 
pracy święcić będą dzień 1 Ma
ja, dzień solidarności i brater
stwa. wszystkich robotników 
świata. w walce Q pokój, wol
ność l socjalizm. 

W dniu tym setkJ milionów 
na.szych braci I sióstr wszyst
kich narodów i ras ponad gra.
nicami państw I kontynentów, 
ponad rubieżami świata socja
listycznego i świ.lita. kapita.li
st:vcznego wraz z na.ml podadzl\ 
sobie ręce, połączą swe serca w 
imię idei zbudowa.nlia społe
czeństwa bez wo.len, bC'l. wyzy
sku człowieka przez człowieka, 
bez ucisku narodu przez naród. 

Los polskiej klasy robotniczej, 
los narodu polskiego sprzęgnię
ty jest niermerwalnle z tł\ Ideą. 

Ona przyniosła. na.m wolność 
I niepodległość. Ona. dala ster 
władzy w ręce ludu I uczyniła 
go gospodarzem ojczyzny. Ona. 
dźwignęła Polskę z upadku I 
wo,iennej ruiny. 

Ludzkość położy kres pano
waniu ustt-oju, który zagraża 
jej Istnieniu! 
Wciąż nowe mirody zrzucają 

kajdany imperializmu, zdobywa 
ją wolność i niepodległość, sta
ją się pa.nami swego losu. 
Zespalają swe siły kraje so

cjalistyczne I umacniają swą 
współpracę na n<>wych, dosko
nalszych za.sadach, gdyż tylko 
niez:ichwiana .iedność obozu so
c.iali.zmn I poko.iu mO'.łe być 
skutecznym puklerzem przeciw 
zamysłom jego wrogów. 

Coraz szersze uznanie zdoby
wa.ja sobie 7,a.sady noko.i<>we,!fo 
wspfiłistnienia miętli;.v wszyst
kimi państwami, zasady pos~..a

nowimla suwerenności, i·nte,<,:"ral
ności terytori.alne.i. równości, 
polro;Wwej wspólpracy, wzajem
nych k1>rzyścl i niemieszania 
sie do spraw Innych państw. 

Na tej podstawie tworzy sil> 
front państw ~ocja.listycznych I 
'Państw na.rod.owo-demokr~ tycz
nych. który wraz z obrońcami 
'l)()koiu w całym świec.e osfa.ni,a 
ludzkość przed now"'m k.amkllz 
mem wojennym. 

W tym fronćle jest mdejsce 
Polski! I nie-0h nam obro1icy burźua

zy jneg.o świat.a. nie świecą w 
oezv dobrobytem I pomyślnością P1>lska wiąte s;wą przyszfość. 
na.jbardziej t'O'ZWinięt;vch Jtrajów swą niepodległość. swó.i rozwój 
kapitalizmu, które przez długie gosµ<>c:tarczir. postęp ~połec-zny i 
dziesięciolecia, a nieraz przez b~pieczeństw<l swych granic z 
wieki g1:abiły inne na.rody I bf)- sojus-zem ze 7.wiazkiem Ra.dq,ie
ga.ciłY sle na wojnach I cudzych ckim i innymi kra iaml s-0ciaUrz-
nieszczęściach. mu. z prz:vnal!'Żnośril\ do iiwia-

Polski lud pracujący r;a,.znal towego ooozu socjali7.mu. K1·aje 
już „rozkoszy" kapita.li~u: ka- soc.ialistyczne - to nasi wierni 
taatr<>fe kryzysów, eksploatacje l nleza.wGdni przyJM<lele, którzy 
pr~~ 7.a;rra.niczne koncerny, za- nas nlP,'dy nie zost&wlą na pa
stoJ I zacofanie kraju, gorycz stwP. zfo!l'o losu. 
klesk;f narodowej I okropn.ości Nic .iuż nie mąci sojuszu ool-
faszystowskie.f okupacji. sko-ra.dzieckief!'o. N:isz udrzil,<1l 

Polska. ost.atecznle wybrata. we wspólnocie krajów socjali-
drogę socjalizmu i krocq;y po stycznych oparty jest n.a. zasa
nie,j trzynasty rok. da.eh prawdziwej solidamośei 

Od chwili. gdy Wielka Rewo- mi4)dzynar-0de>we.f, na. zasadach 
Jucja. Październikowa zre>tlzila rliwnośof, zgodno§cl inter~ów i 
pierwsze w świecie państwo ro- celów. 
botni.ków f chłopów, socjaJ.i'l'm Rośnie autorytet I rola mię-
poczynił ogromne postepy. Oga.r dzyna.rodowa P<>lsltl Ludowej. 
nął wiele na.rodów Europy i Po ra,z Plerwszv w bistoru na
Az.ji, przekształcił do gruntu źy- wl<1za.1iśmv urzviazne stosunki z 
cie nas7.ego J>Okolenia. roo:win<>l wyzwolonvm! krajami J><>ludnlowo-

., wscboilniel Azil. a wśród nlch z 
silv wytwórcze dawnieJ najbu·- Indiami. 
dzi.e.i zaoofanvch krajó~'. otwo- ZacieśniUśmv wlP.7JV brat.entwa 1 
rzył przed ludem wrata. d.o wie- wsuólprar.v z wielka Chiński! J!.<'
dzy I na.uki. stworzył warunki pubHkil Ludowa - odleqlym, lecz 
po temu. a.by st-O·sunlcl między J>o1einvm naszvm soiuszniklem. 
narodami I państwami opart.e Prowadzimy aktvwna polltvke 
„ ł · d · nokojoweuo wspóllstnlenda z wszvst 
„y Y po raz PH'>rwszy w z~e- kl·ml nanslwaml nlezaletnt.e od ich 
jach na. za.sadach równo.śc!, ustroju .suołeczneqo. 1!.ozw•lamv z 
przy.jaźni I w.za„iemnej pomocy. nimi wvmia·nt1 aospod,arczą t kul-

Pochód S-Ocjali'llmu nfo odby- turafo11. 
wa się po d1·odze usłanej kwia- 1 ma.ja przvłącz-amv na.i>z qh>s 
tam.i. do qłe>su wlelom.J.llonowvch rzesz 

Nowy §wł.at rodzi sle w bó- na calvm qlobl" izlemskim: 
Jach i w mekacb, napotyka na - o żvcle wolne od r.morv wol· 

nv I zaqła.dv; 
opór sił reakc.ji, br.c>niącej sta- _ 0 sno•knlne niebo nad wszyst 
rel{O, przeżytego ustroju, kim1 kraiilll11l; 

Trudne JJOSZUkiwanla I bole- - żadamv zakazu broni mas~wel 
sne doświadczenia f.owanyszą zaqłar:lvl 
narodom na nowej dr1tdze życia. - Żadamv zaprz.Mlan'·a zaqrata
Lecz nie mol!'.ą one pr.eyćmić I lacvr.l\ Iud,ko·ści prób !Z bronią ter-
bla.sku idei, która. urzeczywlst- molądT<>wal . 

· j · • t lk . · - Żadamv upraqn>e>neqo pn:ez 
n.ta, ąc się n!e ;v o kładzie kres cała hid•kość rozbrolenla! 
plasrom ka.p1ta.hzm11, le®: sa,nia - żadamv we>lności i n!P1'0o<l.le· 
rl>dzl siły zdolne 1>.rzezwyeieł.ać qł1>śd dla wszv~tklch narodów! 
własne błedv I słabo~cl. wypJe- · Dziala•lmv solidarnie przeciw 
nła.ć wszelkfo 7-lo i nl•eprawość. wszelk!m wo<lennvn1 zakusom, urie 

Nte ma w świecie siły zrt<l)lnej dw nl~bez;pleczeńslW'U odradzaia
'l>Owstrzyma.ć 1>0ehód &O~iaUznui ceqo slll nlemiecldeqo mlllłary:rnm, 
któ ł · d i j ' przeciw wvściaowl zbroleń, prze

rego powo a.niem ~ e. O"Yym clw polltvc-' · blt>ków woir.nnvc11! 
jest wyzwio~einie lud?'.Jco4cl oo w dn!u świata mlP.t'7Vnarodowe-I 
nedzv. od 01emn.nty, od ~j~pra- solldarnośrl !'roletarła·tu: 
wiedliwości, od grozy wojen- Pozdr11wlamv n~·roov 7.wlazkn 
ne.f! ll.adzleckle<to - które plerws.',P. 

Mimo to kapitalizm nie daje za wska1alv h1ił•'"ości drooe ·socjali· 
WVQl'aną. mnt t nl)\colu! . 

w l ń . Po7.drawlamv wlelk\ narńd ch„'1-
sza. e czym zam1ar1:8 powstrzv k' k. r" milowval krokami ku 

mania hiequ hLslarli dla przed!~- ~o~ial!~~~~;,.I I 
tenla sweqo lstnł·enla slarv ust,rot Pozdrawiam'' ma•v pracul~cr. 
Qrozl ludzkości katastrofa We>JnV hralnit>i Cr..,.llo•lqwarll, N'rm•.ec
,termojądrowei - ltnicestwieniem kJ.rll ;R.„11u1J:>·l.ikt ·Demokntvcrnel I 
<:~~~~~ na·TC>dów i dorobku wielu innvclt krałów d~mokra.cil lt1dMvel I 
l> · • Pozd.-awta.m" narodv socjaUstv-

Na przekór woli narodów rzątly czn.ef .luqoo;ławlil 
ka•p~tallstvczne odrzucała prC>p.ozv- Poz<l.ra<Wiilm•• w•łcz~i:-v proleta. 
<=le wvrzeczenia sle 1 zakaz.u bro- rial Frat1r.li. 'Wlo('b, boiown'l<ńw 
ni atomowej I wodorowe!. propo· sprawv r<>bolnk7.el WP. wuvstkich 
zvclo rozbrojenia, ponawiano nie· krajach kapitaJistvcmvchl 
ustannle przez rzadv socialistycz. 
ne, montuiil bloki wojenne w F.n· 
Tt>llic, na Bliskim t Dalekim Wscho 
dzie. Znów zbrolą niemieckich mi
litarystów, WVl>OSaialą ich w broń 
mas<>weqo zniszczenia. Jak na urą 
tr<>wlsko, qenerałowie Hit!P.ra powo 
lvwant są. do „obrony poko.Ju" na 
dowódców p~lączonvch armii pak 
tn 11Uantvckieqo. 

Ale ludzie I narody nie chcą, 
śmierr.I, cbCI\ żYć w wollliOIŚci I 
P<>koJu. 

'J1owa.rzysze! Obywatele! 

Pól roku dzieli nas ()d pT"'.e
łomu, któreg<{) dokonało VIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
naszej pa.rbii. 

Partii& p-oiwieib.iiała kluie ro
ootmca:ej I narodowi eaJą gon
ką pr.awdę o rrem:ywLstym po
l1>f;tmiu k~a.itl I w:vil.ała wa•lk!l 
nile.pra.wośdom l błędom. cdstep 

stwom od zasad 
s<>cjaHzmu. 

demokracjl 1 Prawie ł,5 mln. ludzi osiągnę- nio pismo z firmy Goesta 
fo popra.wę zarobków. Letterston z Peru, która za-

WARSZAWA (PAP). - 29 bm. 
prz~·byly do Warszawy na za.pro 

Partia nakreślib nowy pro
gram ooc.ia.list:vcmego bud<>wn-i
ctwa i polityki władzy ludowej 
- prognm, który stał się wy
tyczną dzialania rządu ludowe
go, 

Ten program polskiej drogi do 
socjalizmu naród przyjął i za
twierdził w walrnych w:vboraeh 
da Se.imu. 

Partia. nie zap.owia.dała żad
nych „cudów", ale i nLe racała 
słów na wi.a.tr! 
Pół roku to niewiele dla do

konania głębokich, konieczn~·~h 
przem.iin w całym życiu gospo
darczym i pe>litycznym Polski, 
lecz d%ć, aby każdy móP.'ł uczci
wie ocenić wysiłek partii i wła
dzy ludowej. 

Fa.kty mówią. za siebie! 
Przywrócona został.a wolność 

dla ludu - dem!>kracja. l pra
worządność socjalistyczn.a. 

Naprawiono krzywdy i polo:io 
no kres bezprawiu, w pełnym 
poszanowaniu są prawa I swf)
body obywa.telskie, ludzie wie
rzący korzystają z nieskrepo
wanej swobody praktyk religij
nych. Pr~,worządn-0ść w;vmaga 
.iednak. aby obywatele z równą 
lmnsekwenc,ią, j.ak wladi.a ludo
wa, prze~trz~g.a.Ji praw swel{O 
państwa, lmni~oznych wymogów 
ta.du dem()ikra.tyczneg.o. 

Nadmien1:v centraJi.zm władzy 
I zarządil:a.nia gospoda.rką naro
dową ustępuje na. rzecz więk
szych upr.a.wnlet\ rad. na.T.c>do
wych I przedJiębiorstw so{ljali
styc.znych. Likwiduje się kosz
towne I szkodliwe przerosty a.<1-
minjstracji. 

Twórcm idea samo.rządu za
łóg znala!l-fa ucfoleśnienie w 
tyslq,cach ra.d robotmtl7'yoh, któ
re Jl-OWStały w ca.lym kra.j,u, ja
ko współgospcda.i-1z.e socjali
stycznych pmedsiębiorstw. 
Samorząd chl-opsk.i w pMtaci 

coraz szersz.ej sieci kółek rolni
czych i 0irga.nizacji spótdziel
criych zajął miejsce poprzed
nich, nieraz pod przymusem na
rzucanych, fo1·m gospodarowa
nia na wsi. 

Stronnictwa polityca:ne wspól
działa.jąee pod przewodem na
szej parli,i w d11,l.ele budowv so
cjalizmu stały się samodzielny
mi ())rgauizacjami politycznymi, 
zespi>lonymi we Froncie Jedno
ści Narodu. 

Sejm jako najwyższy organ 
władzy staje się stiopn.i>0W<(} Oll'ga 
nem neczywistej publitl7'nej 
kontroli nad rządem i jego dz.i.a 
lalnośeią. Poszerza. się ja.wność 
życ;,a, politycznego kraju. 

Fa.kty mówią za siebie! 
Nastąpiła poprawa w groźnym 

w re>ku ubi'.~glym, położeniu p;o
s.poda.rczym kraiu: Plany produk 
cy.ine w najważnie.iszych Kałę
zia.ch gospoda;rki na.rodowej są 
wykonywane. 

U.ok.anu.le sie tak<ich 7.m.ian w 
planach gospoda.rc1.ycb i wydat
kach państwa, aby zapewnić 
maksyma.iny wzr.ost produk<Jji i 
masy towarów dla. 2la.spolroj.enfa 
potrzeb ludności miast I wsi. 

Fundusz pła.c w roku 1957 be- mierza wystawić produkty 
d:ziie o 25 milia.rdów zł<>tych rolnicze oraz z firmY. Mundet 
większy e>d fundus·tu ptac w 
1955 r. Jest t-0 na.iWieksza od z Lizbony (Portugalia), prag
lat 12 podwyżka. dochodów kla.- nl:llce.i zaprezentować w Po
sy robotniczej w tak krótkim znaniu swoje wyroby korko-
czasie. we. 

C>żywia. się t>rodukcja roln.a. 
Pęd do ziemi, do wla.sności rol- Mimo trudności w rozl.oko
ne.i, do zagospodarowania grun- waniu wszystkich WYStaw
tów. do podnomeni.i>, hod·owli. ców. przyjęto nadesłane z.glo
do budownictwa - jest silniej- szenia. 
szy niż kied~'kolwiek. Rosną I.ez 
d-0ch1>dy wsi. któr<P..i wydatnie 
zmniejs7;1ln<> cie·;,a,r dost.aw obo
wi11,,zkowych I zwięk~.ano finan
so-w:>- i produkcyjną pomoc 

W zwia,zku 7l tym ilość 
państw. hi.orąc:vcb w tym ro
ku ml.dał w targar.h oprócz 

szenie CRZZ dalsze delegacje 
związkowców zagranicznych, 
które wezmą udział w obcho
da.ch świę!a. 1-ma,Jzywego w Pol
sce. Są to dwuosobowe delega
cje związkowców czechosłowa
ckich. francuskich, szwedzkich, 
wloskic~1 i węgierskich oraz 
3-c-sobi>wa. delegacja. zwią.zkow• 
ców NRD. 

1 OOO autobusów 
zakupimy 

• Polski, przekroczy 30. 
pa.11stwa. 

Umacnia się na no- WARSZAWA (PAP) w za gran1eą 
we j re al n e .i p ·Odstaw Ie z.wiąz.ku ze zbliżBiącym sie t:?r- J.a1k jwi: wliemy z uchwały 

.s 4l' j u s z robot n i cz o mine m otw~rcrla 'T'.;irgów. 29 bm, rządu - Jromunlilkacj1a rnięd:zy-
c h ł o Ps k ł! w ambasadzi·e US/\. w War.sza- miastowa otnzyma wkirótce siolid 

Na. przekór pię!.rzącym sie w:ie %organi7o\vano konfer-~n~,ie ny ::r..21sitr.zyk w poot.ad 1.000 alll
trudnośoiom, przy niklyr.h wciąi; or;i .~~'wa.. n<>świeOOTl'l eks,nozycii toibUJSów, które :z.amiterZJamy ku
za,sobach na.s?Jeg.o państwa. w ~rnerykaJi ,„k,iej w Poznacr1iu. Z pić za gria1nd1cą. Ncrwazrukupi<0:1Je 
ciągu niesp~łna roltu )><!prawił.o i.n formac ii prrek<izanvch d·ztle-n- a·utobusy pr.zek.azaine W<SJtal!1ą 
się ciężkie polożeniP. materialne njlrn!"ZO•rn nadczas kc·n!erencji PKS, dla ~•si<lernk~ ndmti. najbait' 
(><>ważne.i części ludzi pracy w pr?)ez <'lvrektora u8wilornu am,,,_ d1zl'tej za;nóadbalnych pod Vv"2glę
mieście i na. wsi. rvkańsi\..""'°'f!o na MTP p. Meda- diem lromundk.acyjnym okręgów. 

Dziś .iest lepsze niż byfo wczo lie· wynika. że pit>rws7.y w Pol- Załarow·ie:n,ie tr.a!ll ·9akcj.i prz;e~vtl.-
ra.i. jntro bf)clzie lepsze niż clziś. •ce no wo.inie p<>ka7. amer"ka1i- diz;iial!1e ie..'1t w n'3>jbl.iż,.qzym cza-

Partm powta."ia r.a.z jeszr.ze skic~ fowa1·ó"'. Pksp~rtowych za-j &e. • Dwit.airC2leni.a pj~,zych 
twa;rdą prawdę: dalsza p1>dwyż- µow1ada. się ciekawie. wczow spo<lr.tewać stę mmemy 
ka. 7.~robków robotniCZl'Ch i do- . . . w _IV kwart.aile br., a reszty dJQ 
chodów wsi może nasta.pić ty!- Pm„110~ amerykan.ski, pokryty !oon~ prz"l'.siz.łego roku. 
k-o wtedy, gdy zosta.ną. . WYAl'<Ospo orefabrvkowaną kopułą 7. prze- Ja1kJJ1e friirmy wchod.7..ą w m
dar<1wane niezbędne środki, gd~· zroczyste_go t•;11mrzvwa sztuc,z.~€- chubę? W t_:ej chwil.li .zbi.e!"alll•e isą 
wzrośnie masa towarów pow-1110. bedz1e mial ok. 40 m sr„ ~- of<e:l'ty, klorych JUZ ,mcpłyneło 
szechnego użytku na. pokrycie nicy i 16 m w~·.•ok;o.Oci: Wokoł n1i1erm1ło. M;0my. wtięc już z~ł·c;, 
nowej mao• pieniędzy w rękach kopuły wYbudiuie SJe k·11ka dom- SZJelll"'a a111.Jtel.sk1,ego „Leylair.<la , 
ludności. ków p8.rt.erowych. stanowjacych wł<Jt•kiego „Fiata", CZ'~«kkj 

00<miesz:cnenti.e dla produiktów ,,Skody", fra.ncmlcie~o ,.Ch<!IU.'5-
(D.aJ.szy ciąg na str. 2) konsumpcyinych. Przed głów- .siooa", a.ust.ri.ackJ,e~·o „Sa,u,p,ra" 

Apel Kl ZMS 
do młodzieży 
łódzkiej 

komi.tet Łódzki Związku 
Młodzieży Socj aUstycz,nej zwró 
en się z .apelem clio młodzieży 
naszego miasta. 

W diniu jutrzejszym - czy
tamy w .apelu - razem z ca
łym społeczeństwem naszego 
miasta spotkamy się 111a lódz
ikim, Wodnym 'Rynku, a·by 
manifestować naszą młodzień
czą i 111iez'łomną wolę budow
nictwa socjalizmu w Polsce. 

Zw:raeamy się do Was, Ko
leżanki i Koledzy z apelem o 
wzięcie udziału w jutrzej
szych uroczystościach I-ma
jowych. 

Premier 
Afganistanu 

w Warszawie 

nvm wejściem do pawilonu. na ornaz kJ1ku i;rmych fi,rm fra!l1!Cu
obrotowei t>laszczy:fa1ne. prezen- &k~ch. niiemiiedcich it,o . 
towane będą amerykańskie ~a- Aby w przyszloścl nfie było 
moch~dy. kktp0tów z ku)Jilletn części :z-.a-
Wewnątrz kooułv wystawione mi1e-ninych ?'<> tych. aubo~Ulsów, 

będ.ą m. in. włókrUa Wtuc:zine z peryr-~~":3.c będizmerrny. i;idlnio-
wegla i szkła. wlóc?.lti Hip. Os<>b- cziesJl/lle 1 <> d()\$11~iwę oz.ęscn. „ 
ny dzial stanawtić będą apa.raty Wairsz.awsk11. „E. W. , 
radńowe. telewiz.yj-n(' oraz .n.a-. 
grania mu:zycZ111e. 

Organizatorzy ek._"'l)OZYcjł a-
meryka1'Islciei poświęcają dni<> 
miej~ca na '!zw. dtiliał mrożonek, 
gdzie poka.zany będzie proces 
przygotowywania artykułów spo 
żywozych do zamrażania. Tein 
dział ek~pozycji obejmować bę
dzie równijeż salo-n aparatów t>
lekh'ycznych gospodarstwa do
mowego. 

Udtzlielając tych :ln!omiacji, :p. 
Medalie ośw;iadc.zył, że w dobQ
rze eksponatów opierano się na 
r:z.a.inrtlereoowta1nR1u pO!lsklilch itrnipor
terów. 

P. Me<lalie podikreśUl, iż w 
pracach przygotowawczych, pro 
wadzonych obectnci.e w Poznaniu, 
Amerykanie uzyskują pełne po
p•cie I POM>)() wła.tfz pols~ich. 

Podiezas konferencji, ambasa
da USA w Warszawie podała do 
w:iadomości, iż w c7.erwcu pny
będzie do Polski amerykańska 
clelega.cja handlowa„ które.f po
byt przyczyllli się do rozszerzenia 

Sejm przyjął 
usta.wę o budżecie 
na rok 1957 

W ostatnim dniu obrad 6 ple
na.rnef!'O J>ll'Siedzenia. I sesji Sej
mu PRL, w clniu 28 bm. Izba 
w glosnwaniu PI'ZY.ieła ustawę o 
budżecie oraz uchwale o na.ro
dowym planie gospoda.rczym na 
ro-k 1!!57 w1·az z poprawkami 
IiomLsji Planu Gosp·od.arci.e't'll, 
Budżetu I Finansów przy 2 glo
sach wstrzymujących się. 

Sejm za.twierdził również 
sprawozda.nie Rady Min.isków z 
wykonania budżetu pa.ństwa. za. 
rok 1955, przy 3 glosach sprze

ch~u. 
Marszalek Wycech poi:nformo„ 

wal posłów. że złożone int2T'{Je
la.cje przesłane Z05taną interpe
lowanym. 

O termini~ następnego posie
dzeni<a. będzie 1>ddmelne za.wi11.
domienie. 

Artyści jugosłowiańscy 
, , . 

goscm1 
przewodniczącego 

Prez. RN m. łodzi 
Mili goście s©weń."cy - an'lty

ścii 2le1S'1l()•!u Teai!Jru N.a1rorlisr.vego 
w Lublainri<e, który tru.J.c wtl•elkfi 
sukces o•dmtotsti w IllalSZYffi mi.e
ściie - :z;wiJec11zili. wc:rora~ l.1ail1IO 
Lódź. 

W god11J!l!lJa.ch popołud1t11i l01WYCh 
przyjął i'ch tirady·cyj.ną lam1Uką 
wńl!lla pr:ziewod!nri·ciz.ący Prez.y<di!um 
RN m. Lodtzii, Edwairid Kaźnl.ioer
cZJak. Przyjęcie odbyło S•ię w 
&erdiecz;nej, braterslmle<j at.'lll01Sfe
r-ze. 

~nia ~7. ~V. 1957 r: przyb_Ył do Wa.rs7!a.wy premier Afganista.nu Mohammed Da.ud. 
Na zdJęc1u: prenu.erzy J~f CyraMiewlcz i Mohammed Daud na lotnisku Okęcie. 

Dzi.5, we wtorek, nia1s•i drodzy 
goocóe 21wtiedzą fa1brY'!<ę Miall'
ch1~1-li·ego, a wdecZJcl!'IE'.m mów 
Oik.Las.ldiwać ich będzń,emy w 
Tua,t,rze Powsz;e•chnyrn. gd•z:!•e wy 
6ltąp1ią z d1wiiam.a komedósmii Mo
liiE>r:a „SZlk!Otlia mężów" i 
..Maaeńabwio pod prizymU!S em.". Fot. CAF ----------------···-.. ·-···--------------- IL 
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PZPR Gen. Spychalski Finał reporłaiu 
0 08ZUŚCie .,,...okończenie ze str. lf l Dobra praca waszych przedslę- ska.rzy, którzv ouałacafa handel n· 

e wa 
~.., biorstw przvsporzv !lPołeczeństwu społeczniony z poszukiwanych to-

ł ł • ' Oto niezbędny warunek utrzy większy dochód narooowv I zapew warów, aby żyć cudzym 11.oszt-.m. wy UC za .1ący m mania stałych cen, zwalczenia ni załoqom fundusz zakładowv - Plaqa nadużyć j korupcli - 11ra 
spekula.cjl i realnego podn06U- nowe źródło poprawy Ich polote- bież państwa t społeczeństwa przez leki" Z. agran1'czne nia poziomu życiowego ludno- nial G POM szalki 2'Jdemorallzowanych bez·kar-
ści Chłopi, pracownicy P R, , noścla złodziei, klórty zarużaja ła-

KATOWICE. _ i:.n-~ .;~,J·ą- Któr•dv drnnał .członkowie spółd.zlelnl produkcyj- 1>ownlctwem I rozkl..11lem utzctwych 
·~""ł ~•u ~ "" . nychJ pracowników W aparacie ' IJOSpo-cą n•a humamifamych uozuoiach Od czllilo zależv pomyślny roz- Rozwlfajcle•wszechstronnle )>ro- dark! I państwa ludowe110. 

~.a pomocy lekamkiej trze wój qospodarkt naTodowej I dal· dukcie i;olmit:, Niezwalczony leszcze biurokra-
ba Jliai2lWaĆ RomuaJ.d.a Roga.J.iń- sza PO'!>rawa bytu robotnika, chto- Pifl'J.stwo spfaszy wam z realną· tyzm l kacykostwo - oclerwąnie 
slc.iiego 2lal!ll. w KamiJe:ncicy kioło pa, lnteliqenta1 pomocą Zapewn!fcla, abv ani fe· od mas, ślepota wobec Judzkich 
B.lielsk.a. R. Rogaliń.sikci wy15ylal Wuz lo~ Jest w Wal!zych rę· ·dna piędź ziemi nie leżała odlo- potrzeb I tłumienie słuszne! kry-
"·- kach' - w rękach ąospodany alem! tyki • 
.U.-.ty do różnych osób m 8I'anii- krafu, w rę1i:ach tych, którzy 'l,VY·' Podnośclo wydafnoś~ z hektara! Wydajmv nleubłaqana walke 
Clł, p.!10iSZąc o rui.ez;wJocmą pe>- twarzaJa wszelkie dobra material- OrQanilmtcio kółka rolnlcze, roz· tym aroźnym pla{l(}m s-potecznym! 
rnoc w po1St.aci leltar"Stw dla &Wo 11el . szerza•tcle ruch s1>óldztelc·ty. umac- Niech wszyscy wezma czynny 
j~j rzekomo um:ilera.jąoej ż,oey i Partia l rzą.d czynić będa wszyst niajcle J rozwijajcie na zdrowy<:!t udział w zwalczaniu SP<'kulacll i 
chorych diriieci. W hr-. otrzym.al ko, aby owoc pracy narodu by! zasadach spółdzielczość produkcy1- nadużyć, w kontroli społeczne! or 
on lQ lek r'---......... ,_.ó lak najbanlziej celowo 1 rozumnie na! • qani:zowanel przez związki zawo-

p.rziasy ="'uw, "" re wvkorzystanv, Zespalajcie wasze wysilkl. abv dowe I rady narodowe! Ni<!ch 
spl'7iedia1: po spekulacyjnych ce- aby Polska moqła kroczyć dalej dać Polsce więcel żywności I su· wszyscy 1>omaqali1 władzom w de-
nach. po drodze uprzemysłowienia i Poe. rowcówl maskowaniu złodziei i łanowników, 

Jedm,ym z listów wyst.a111ych w stępu technlczneqo, .: WywiazuJcie" się akuratnie z O· w tępieniu nadużyć.· Bezkarności 
ma.reu do Fraill!CjJ zaicn<beiriesowiał aby <><rraniczyć do spraw na!· bowiazków we>bec państwa! qrabieżców społeczne.q(} mienia 
się """"'ski ,.L'Expres.s"· opisu- potrzebniejszych wvdatki 1>aństwa, Rzem'.eślnicy, pracownicy drob- musi bvć położonv kres. Jedynie 

.,....,. 00 a rząd uczynić tanim i sprawnym, nei wvtwórczośclJ· współdziałanie· szerokie! optnli pu-
jąc perypetie bły.sikawliczm.ego abv nar.·ód nasz móql st(}pniowo Zwiększajcie produkcie , dla ll'>· bllcznel z wladzwrlll. jedyn-ie ma-
stare.zainia leków do Polsikii. dla spożywać coraz więcej, mieszkać trzeb ludności - wliidza ludowa sowa akcla spoleci.na I czujna. od 
rodziny Rogalińskiiego. W kraju wvqodniel. żyć kulturalniej. okaże wam w tym pomoc! ważna postawa wszystkich ludzi 
zamiierzlal reportaż ,,dopisać" _Re>botnicy, technicy, inżynlero- Wykorzystujcie miejscowe zaso; pracy na straży porządku, dvscy-
ood. An.OrZiej Koimrińslci. z „Ex- w1e - nrzemysłu, bulfownlctwa. hv surowcowe! Pole1>szalcle fa·kośr. n!iny J mlPnia społeczneqo w swo
pressu Wioecwmn.ego". Pl!':z;yjechał lrnnsportu: . i asortyment towarów, przywróćcie ich za.kładach nracy - p-ozwolą 
00 do Kamri•<micy i idąc po nrirt- Wytwarzalcie wtęcel. lepie!, ta- 1>olsktemu rzemiosłu leqo dawne WYiepić t~ pla{li. 

llWI! zaszczvtno imiel Wydajmy walkę bf.urokratvzmo-
ce.„ do<tarrł do kłębka klarnsbwa Przekraczaicie plany wszę~le, Pracown'cv qos·1>odarkl komuna!. wl we wszelkich orqanach Pati· 
i podłości. Fragrni:miy 1'$p0irba:h1 gd·lje sa po temu możliwości! · nei I handlu! siwa ludoweqo. w or!Janach qospo-
,,Exmiessu Wi.ec:oo<r.n•ego" pt7Je- Oszc,~ędzalcio surowce! Zwale~al Lepiej dbajcie o pe>trzeby m!es~- darczych. w linstancjach 1>artyj· 
drukowała prasa śląska. cie marnotrawstwo I rozrzutno~ćl kańców miast I osiedli, o właśc1· nydi. 

Prokur.a1ura Wojewód,zk.a w Podnoście wvdajność pracy i 1a· wo zao.patrzenfo sklepów. o dobrą żyć życiem ludu i dla dobra 
Katowica<:h, idąc za głoS<l!m kiry kość Drodu~cii! ob~łnan konsumentów. zwalcujcie ludu - ow dewiza każdego dzia 

y pria ' ";' · cle uboczną! Pracownicy sluzby zdrowia i o· 
t ki OOweJ· ""'lee.iła aros:zJt~1 Rozwljajc1e pożyteoma produk- nadużycia 1 spek!llaclę! . Ja.cza Polski budującej socja-

Wać oszusta! kto17 Zl~ osa~ Obniżajcie koszty własne n_ro- światy! . lizm! 
doony w w1ęz:ierum l CZ€.Ka na I dukcil, umacniałcle d\'SCVllhnę Niechał wasza troska 11 zdrow1P. Towarzysze komun°iści - czfon 
wymJiar kaa'y. pracy I porządek w zakładach! I:. żvcie ludzi. 0 wvkszl<Mcenle i kowie Polskiej Zjednocrnnej .,..: ____ .:_ __________ _..;. ____ ,. _________ \\lychc;wanin młódzieży na. dobry~h Partii Robotniczej! 

Jubileusz 10-lecia sal<ry biskupiej 

ks. biskupa dr M. Klępacza 
obywateli Pol~ki Ludowei. sluzy Partia liczy na Was! 
§prnwie socjalizm,u, wzmacnia siły Parti.a żąda. od Was, a.byście 
narodu! : ~t.awa,Ii wszędzie na ez'.:le mas 

T~wa.rzysze ! 

Polska Ludowa p.o.siada d7Jiś 
wszystko oo niezbędne, aby pod 
kierow11lctwem naszej partii -
partii kl~y r{Jbotni-czej. kroczyć 
sam.odziehi!c naprzód po prawi
drowe,f dro<lze s-0cjalistyczncg-0 
rozwoju, 

Nie jest to wszakże szeroki i 
sw·l>boclny trakt, lecz droga, na 
której nje bl'ak przeszkócl i nle
przy,ja.c.iół, czyhających na lll<!o
s.zcru.ią.ce kolumny. • ''· 

i pr-0\'Vadzili je swoi.m vrzykła
dem w pracy i działalnośc·i spo
łecznej i państwowej do rc-ali'M
cj.i zadań sto.ją,cych przed kra
jem, abyście mądrość I doświad 
czenie ludzi pracy wnosili do 
partii, a mądrość I doświadcze
nie partii przekazywali Judzi.om 
pracy, abyście mówili lud:rlom 
prawdę, bez oslonek, ta1'ą Jaka 
jest i byli za.wsze pierwsi w 
walce o słuszną sprawę. 
Part~a ~vzywa Was do stanow-

ozego odpol'U wszelkim wrogom 
s-0cjalizmu, wrogom Polski Lu
d·owej, do zespolenia szeregów 
pa,rtyjnych wokół Komitetu Cen 
tralnego I jego linii politycznej 

wśród robotników 

Zakł. „H •. Cegielski" 
wytyczonej przez VllI Plenum. POZNAŃ (PAP). ~ W Zaik:J:a-

ltoda.cy!' mach" „H. Oagie.lski" w P<xrma-
Jutr.o 1 Maja - święto kl3.5y nriu Qdibyla się niair.a<la 0Jkitywu 

rilbl>tniczej i święto narodu! partyjn1ego, rorganii•ZiOfWEJI1a pr:zie:z 
Wyjdimy wszyscy na ulice i tamtejszy kom:irtat :z:aik:tadoiwy 

pla.~r J>(>ls.klch mlast I wsJ. PZPR, w której w.zliął ud~~ł 
Zademomstru,imy: pc1J~l „Ca111iiels=aków" ---; l'Ilfil!lll• 

naszą .iedność i wiarę w jasne sbeir obrony ~Q"Ocliowei gen. 
jutro Polski Spycha:1ski. OmoWl'A om obecną 
na.szą wi~oś6 dla. spraw s<>- sytu<l!cję poiliiityw;ną i gOOip(J<dJar

c.ializmu. donwkrac.ii I mied7.y- czą kraju, 
na.rodowej solida=oścl ludzi Gen. Spychalskd odpow.iied7liiał 
pracy! na SZ1E1c,eg pytań poot.awi01:1ych 
~a~ą wolę .obrony pokoju w dyslmsjd przez z;ebranych, m, 

mu~dt:v ~arod.am1 I im.. w spr.aiw.ile n•o-w-eg<o systemu 
N1~ch zy.ie Polska Rzeczpo-- pJ;a,c praioooN:rliików umysl:owyich 

spof.1t<t L~!Lo·~a.! , w pr.wmyśle met.3:!-01wym, za-
N iech su; sw1ęcl 1 Maja. osilr210Tlńa dy.<Jeyr.i1i11y frnn~'USZU 

J{OMITET CENTRALNY płac oire:z zi:w1pa<trl'lmi1«a rynku w 
POLSK1EJ Z.JEDNOCZONE.T,ró:i:nego rodzaju a'!"tyh-uly pi•e.rw-

PARTII ROBOTNICZEJ miej P'Qltrmby. 

Program ·obchodu I Maja 
~ . 

W cJin,iu 3-0 bm. Komenda,. DZJEJ,NICA STAROMIEJ• 
Lódiz.k;i.ej Chocągwi ZHP orgeir..i- SKA: z.biórka nia ul. .J.a.ra.c:za ~ 
:uuje ca.pstrz.yk har~rski. Bo- ul. K~lińskiiego di:> ul. A~ 
SZiCIZiególne hufce hairceralciie Ludx:i1wej. Pr:oomarsz: ul. ul. Kń
pr:zietn<11SZ1erują ulioami rndia,'>ba z li1w~ei:;o. Tuwima, Wod.ną oo 
"\\>erblami i fa.nf<,l.ramd clo Parku Pl.wcu Zwyctięstwa. 
Poniato·wskiego, gd:ziie przyg!)'to- . DZIELN1CA ~RÓDMIESCIE: 
wanie bc;dą zaba.wy przy ogni- zbiórka illl!l ul. S~einkd•ewiaza od 
sku . .ZD:iórke bufców przew:bdu- ul. NmV'!1ot do ul. N<initow:icm, 
je się o go•d:z. 16, impro.zy i za- Prn:zema'l1SZ: ul. ul. Sd0eruki1e\'11li.<:rz.a, 
ba,wy w pal!'lru od 17-19. N.a;wmo<t, Ta.rgiciwą clio Pliacu 

· Zwycie.•twa. 
_T<>goz dndia o .SIOd~, }3 71o/'i.!a-: DzlELNICA BALUTY: zbdó["-

nmZJDW.a.in.Y będzn1e ogolm>lo.dz)!:1 . . ul 
wieczór p()Śwłęoony świętu ka l!11a t~l. Za•chodime•J od „ 
1 M.a.ja w sali Te.a.itru Now1agio. O~rod.oweJ w sbr01nr.: L11man1mv-

, . . skiie!(o. Plri21ema<rsz: ul. ul. Za-
W amu 1 :i.na'J't- W&~tkliie za- chocl1nią, Obr. Sta1iingrad1U, Pl, 

I_da•d..y pcr.acy !· a~cie 7Jl:xi~- Wol.nośoi, Fmrkowska, Na,.,wiat;, 
Ją mę ""'.. dznelntl&owych m1ei- Ta.rgową d•o Pl. Zw~1c:;ię.„twa. 
scad1 zbiórek o godlz. 8.30, skąd DZIELNICA POLESIE: zbiór
Jii>IStąpi ur~czysty przemarsz na ka w Al. Kośd.uw.1ci od ut 
Plac _Zwycięstwa. O godlz. 9 na- Shm!J'a do ul. Zi•P-lo<n•!"j. P:rz.e-
stępui.e ~sz wszystikli.oeh k?- !lla•l'SZ: ul. ul. Al. Koś•Cliu„..,,ki, 
lumn diztielin:11Cl01Wych następuią- Zam<9n.hod'a Pliic<b!'Joo•v..-&ką, Głów• 
cymi tra:sam1: ną do Pl. Zwyai~sllwa., 

Wróg socja:li.zm.u, wrog ft>lslt1 
I)ud-owej nie .złożył brll<Ill. Pierwsza żona Tarwida 

DZIELNICA RUDA: zbiórika 
na uł. :Pabi.ainń1cikbej c•d Pl. Nlie-
pc1dff,2,głości. Prn9!lla:!"ISZ: tll. ul„ 
Pilobl'loorMSką, Główną na Pl.. 

.l\.S, bukup dr M!dtal 
Klepacz obrhodzl w 
tvcb dniach htbUe,1sz 
to-lec!a otrzymania 
s11krv biskupie! omz 
rzą.dów diecezja 'óriz 
ka. Główne uroczy. 
6!oścl zwiaiano z tą 
i·ocinlcą orlbvłv ·s!e 
w dniu 28 bm. Te!lo 
dnia w oodziuach ran 
nych luh!lat w nsy
ścle duchowieflstwa 
celebrował w katP.>
drze łódzkiej mS7.ę 
św, Po poludnlu w 
Domu O. O. Sale1!a
n6w odbvla de aka· 
demla, na l<tórel 
llrzedstawicfe!e du· 
chowleństwa l w·•.r-
1!Ych, zł<>żyli żvc1e-
11la ordynariu~zowi 

Nadu:i:ywa. swobócl demokra
tyezp.ych dla. celów wrogich lu
dowJ, szerzy plugawe Ma.mstwa. 
przet:h-;ko naszej p.a.rtili, przeni
k„. do innych organizacji spo
łcczny9h i politycznych, ~by J~ 
przeci.Wstawić orga.ni'Za.C,J<Om 1 

pe>lbłyee P.Zł"B1 judzi. przeclwk<1 
kraj.om socjali=u I s~rz:y. ja.? 
s7;0winizmu, wzywa do chuligan 
skich wybryków. 

ZwycJęs<twa. 

uchyla się od zeznań DZIELNICA CHOJNY: 7lbiór-
1GJ. 111Ja ul. Zat1ZelW\!lkJiiej od. ul. 
KriiHn.'J.silciiego. Przema=: ul. ul. 

męża Kdihiń...•1k1k~go. Faibry•CZl!lą, Tactigo-

dlecezli łódzkie!. 

W części arty st VC7.· 
11el akarJem1• wysfa· 
Pili se>liści Ooery .I 
Filharmonii ł.ód?.klei 
oraz chór „Lutn1a". 

Fot.o L. Oleini·cza.k 

Czujność obowiązuje każde~o 
pa.tri-0te. każdego. komu drop;ie 
s~ niepodlegtość, sprawiedli
wość, lepsze jutro naszego na-
rodu. „ • . 
Głównym celem ata.kow sil 

wrogich socjalizmowi •jest nasza 
partia., jej polityka, jej kl.eirow
nictwo. 

Zespala,imy szeregi 

L Zmarł. prof. dr 
Ja~ Muszyflski I 

Frontu .Jedności Na
rodu w obronie naszej 
socjalistycznej drogi 
r o z w o j u, w o b r o n i e 
sojuszu robotniczo
c h ł o p s k i e g o, w o b r <>
n ie suwerenno~cl i 
d e m o k r a c j i I u d owej! 

Dnia 28 kwietnia br. zmarł w 
wieku la.t 73 dr nauk farm. Jan 
Museyńsk.i, profesor zw~czajny 
farmak-0<;;nozjl Wydziału Farmit
ccutycz:nego AM w LotlzA, je
den z najwybi·tniejszych far
mareutów polskich, organizatoo-
1 pierwszy dziekan Wydziału 
Fa.rmaceutycznego w Lodzi. 

Nazwisk9 pro.f. Jana Muszyń
skiego, jako ue:ronego I popula
ryzatora w dziedzinie leczni
ctwa. roślinnego, znane jest w 
szerokich koła.eh społeczeństwa 
polskiego. • 
Zmarły ukończył w roku 1909 

stu.dl.a farma.eeutycr.ne w Dor
Jł'lCie. gdzie brał żvwy udz:iał w 
pracy kulturalno-oświatowej w 

VI TPD 
olrzyntala 
własny sztandar 

• - •·- S1>rzvmierzeńcem ciemnych sil 
polskich etowarzyszenia.ch ......,..- reakcji są ró~e schorzenia i pla· 
demicklch. Jako młody pracow- g! ciażące na'1 żvciem k.r.iju, któ
nik nauki prowadzi prace ba- rych nie udało sie nam jeszcze. 
da.wcze w Instytucie Roślin zwalczyć, 
Leczniceycłt I Państwowej Sta- Pla!!a spekulacll - grahle:I: lu· 
cjł Rolnicżej w suchnie na Ka.u ,dzl pracy przez kombinatorów I pa 
ka.zie. 

W roku 1921 powołany zostaje >:·:·:·:·:·::::::~ 
na stanowisko profesora, a na- „ „ :m:::::::;: 
~tępnie dyrektora Oddziału Far ,:;:;;::;=- .U!, 
niaeeuty~zl!ego Uniwersytetu S. 

1
. .~r=··. 

B. w Wilnie. .·.·. I 
Po wyzwoleniu, kiedy jeszczr i ::::::.. Jllllflt•ll"· 

w oparach wojny two-rzyły sił I .;:;:;;:;: 
pierwsze zręby Uniwersytetu _,:::::::::::::::::: 
Lódzklego, prof. Muszyński po~ • 
dejmu,je na za.proszen<ie przed- JELENIA GORA 
stawicieli farma.cji łódzkiej trud COJra.z większą pop11La0mość zdo· 
zorgani2101Wan!a Wydziału Far- byw·a telew1zia w JeJendej Górze, 
maceutycznego. Jego wysiJkom rrdzie zainstalowano już ponad 200 
i talent.owi orga.nizacyjnemu tele~itz-orów. które re>1ula.Tme l b~~ 

P pisać należy utworzenie na.i :ua-klo~eń_ odb1·era11ą p.rO!J·ram. stacu 
rzv . . f „ telew1rnne1 w P~aidze Czeskiiej. 

wiekszeJ hozby k:itedr a.rmacJI Nowoutworzona pJ.aJcówka radio 
w PQisce i szybki rmwo.l wy- i teletechniczna w Jeleniej Górze 
dUa.!u w najcięższych WlU'UD- zajmuje się instailowaniem nowy~h 
ka.eh powojennych. telowiwrów, któ:ie. stały. się &tra1t· 
Zmarły ptY110Stawił olbrzymi cjil dla m!eszkancow mrn.sta. 

dorobek naukowy. Lłczn1' Jeg~ WROCŁAW 
prace naukowe I. ~purnryzacyJ We Wrocławskim OgrodZJie Zoo-

W Szkole VI TPD odbyła się ne o J>-Olsklch rosltnach leczni- JoqLcz.nvm urodziła się p·111ra 1Y!FY· 
w ntliedizi.elę ruiecoćLzienma uro- i:zych umieszczone są w najroz- siiitek, Rodz.le ami są pll}kne tyg! Y· 
cey\Stość. Sta.rand.em loom:Ltetu maitszych czasopisma.eh krajn- sy wndaisk1e, Małe k(}ciaM. ty~ry
rodztiic1e.lsk!Lego szkoly ufundowa wych I zagraniczn;;ch. Na szcze- sie waży!y przcszl00 jeae:n k1l·o· 
ny ZiOIStał piękny b.iialo-<"Urwo;ny gólna, uwagę z.aslu1m~a, Jego i>ra Qrzzy . małych t'\"grysów 
S~~Ą-diair z orłem :I embliema•ta- ce ba.da.wcze w dziedzinl.e akii- vchowa.mo ,v,·etĄ trudności : 
""""' , t ji ~li rot eznych ·nTaw1.a zaws2le ~ 

mi szkoly. Na sz;ta.ndiaiNe widiruii:') ma Y7.a.c ~ ro.., n .Oli:. Y. dl&beqo radko _odbiernne .sa on.e 
ją sa.owa: „H0\lll01r', Ojczyzna, w zalozonym l k~eir-.owanym ma.tce. Wroc~wslc:a ty~rys1ca :r.:..· 
NaiUJka". przez Nleg~ Ogrodzie Botanicz- i~. la się trosk.!iwie swo!·m1 maiy. 

w obecnioścl 1.370 d:Ziiec!i, ra- nym w Lodzi. mi, 
dy ~d:ag<o!§iJC·Z..Tliej i ~~r.o.sro- W dowód wielkich zasług od
nych g00oi, przy dźwiękach znam:ony został wysokimi orde
hymoo n.a.rod01Wego, sziba1r11dJal!' rami i nagroda, pa.ństwol\Vą, Rył 
wręczył poc.ztciwi sz;taindiarowe- czlionkiem wielu towarzystw na.
mu - złoż(:t.11emu z :rnjl.eµsizych ukowych i - czł-(}nkl.em h001oro
UC21ruiów k.lac joedan.a.st.ych 5'Zko- wym Polskiego Towarzystwa 
l:y - dyrek;toc A:nltJ(Jlnj. Woj~.ec.kli. Farmac.eutyczn~go, 

FX> ślubowam1iu' i prremówiLe- Zasłu:!Jony ped·agog t wych-0-
nrllaic:h odibyła się :na dzń<edJzlińcu wa.wca. lrochany przl"Z młodzi.eż 
wk.WJ\Y'lll. przy dźWli.~h „War i kolegów, pozostaw.il po sobie 
szafWli.alnilm", wykon.atneJ praez pamięć uczl)nell'O widklej mia
orlt!ielstrę szlroly ~ej, die- ry l ozłow~ka szlaeheti1ego seir-
fiJLaidJa. (tg) ca. 
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BYDGOSZCZ 
Oneqd-a.i na szosie pod Bydgosz

czą wydarzvla. sie traQicz.na ka,ta
sbDoJa sa.mochÓdowa, w której po· 
niosły śml.erć dwiie (}Soby: red. 
Rozg!cśni Polskieqo Radlld w Bvd
Qosżczv Jan c:.es:.tilski or.a7. Jciero<W ca &a.ma.chodu maTki „Warszawa" 
- Stani•sław Wi1lkow8ki równie:i: 
pra.cown;ik Pol~kLeqo Ra,dla. 

D(}chod2leni·a w spr.aJwie przyczyn 
tra·!lkzm·ecro wypadku urowadiz11 wła 
aze mibiocyine i prolrur·alliorskjit ~ 
lli'idg<J<m:zy. · · 

. w procesie swego b. 
' wą oo Pt Zwycięstwa. 

29 bm. po jednodniowej 
przerwie, przed Sądem Woje
wód2ikim w Warszawie wzno
wiony został proces pr.of. K. 
Tarwida, oskarżonego o o
trucie swej żony cyjankiem 
potasu. Wśró;d sześciu świad-
ków, zeznających w tym 
dnti, składali także po raz 
pierwszy :wyjaśnienie. świad
kowie odwodow;, zgłoszeni 
przez obrońców oskarż.onego. 

Pierwsza zeznawała św. dr 
Kozicka, . pra·cownica Zakładu 
Parazytologii (SGGW). Swia
dek oświadczyła, że zarówno 
zmarłą TerEsę, jak i prof. 
Tarwida, znała od 10, lat. Z 
prof. Tarwidem sąsiadowała 
ona przez dwa lata. Z tego 
okresu ws.pomim.a, że Tarwi<l 
często pra-cował późno w no
cy, ale nie przYJPomina sobie, 
żeby odwiedzały go w tym 
czasie studentki, czy też asy
stentki. Często natomiast 
przychodzili do niego młodzi 
naukowcy na porady i kon
sultacje. 

Charakteqzując: sylwetkę 
Teresy, świadek Kozi oka 
stwierdziŁa, iż jej ZJdaniem 
była ona bardzo bezpośred
nia i szczera, al,e w sprawach 
uczuć skcyta i zamknię~a. 

O atmosferze i stosunkach 
panujących w Zakładzie Eko
logii PAN, lk.tórego osk Tar
wid był kierownńkiem, mówi
ła obszernie św. Domagała. 
Swiadek Gtwierdza, że w po
łowie 1954 r„ kiedy prof. Tar
wi.d przebywał w stacji do
świadczalnej w Dziekanowie, 
krążyły dość powszechnie po
głoski. że utrzymuje on bliż
sze stosunki z asystentką E
lizą D. 

Sw. Domagała nie wyklu
cza przypadku samobójstwa 
Teresy. Twierdzi ona, że przy 

późnym wieczorem przebywa- DZIELl\ci;cA ~DZE':V: . zbiór-
.. 'd p · · !ta na tra1S11e WJowZidowei di6 Za-ła u Pcrof. Tarw1 a. o sm1ex- kl.ad.u WJ-Fa-!Mi~ i Lód'uk. Zalkl. 

ci Teresy dr Sand.ner spoty.- Włók. Sztuc:z:n'vćłt. Prze'IW.mrz: 
kał kilkakro-tnie prof. Tarwi- ul. Armrui ci21arwom.oej do P1. 
da z Elizą D. w miejscach Zw•ycie.s-twa. 
publicznye:h. Pu.nMuał:nJ1e o godz. 1-0 !!'Oi&JO-

s d 6 'ł t k' cz111ie się na PI. Zwycię3twa. 
w. San ner .m w1 a z~ o wielki wiec, który Oibwo;rizy I sie

stosunka·ch między oskarzo- !{,ret.ar.z K·L PZPR Midwiliina 
nym a jego pierwszą żoną, o Tartiairkówna. Na Wli•ec'Ll pr.ziema
której prof. Ta·rwid wyrażał wi.ać będzie ozlicm•Ek Bi.ura Po
się, że była niepoczytalna. W Litv<c.zniego KC PZPR. 
związku z tymi wyjaśnienia- Po połud~ii_1 ~ parkach t n.a 
mi osk. Tarwid wystąpił z J?la.caeh m•,eJskich o~będą się 
postulatem, aby wszystkie imprcrLy artystyczne 1 zabawy. 

kwestie dotyczące pożycia z 
jego pierwszą żoną Heleną 
były wyjaśniane przy drzwiach 
zamk•hiętych. Po jego oświad
czeniu sąd ogłosił, że pierw
sza żo.n01 oskarżonego, która 
miała zeznawać w charak.te
rze świadka nadesłała pismo, 
w którym stwierdza, iż prag
nie skorzystać z przy.sługują-
cego jej prawa odmowy ze-
zna1i. w procesie swego b. 

NOWY JORK (PAP). - Oilo
neJc :'.Izby Repreziernrl:,aJ!lfl.ów z ra
milemri1a pan·tńli diemoda'a<tyi=ej 
Bal!'.riatt1t Ohara o•śwti1aid•c:z.yl w wy 
wJ18JdJzdie 1le1ewiizyjnym, że „wie
dlug W1.•"21ell~tewo p:raiwd!o<p0dlD'
hiień'5<bwia" J·ohn F01S1teT DUiLJ.€15 
u.s1tąpri. w Ill31,ibUiŻ'S":)"'Ch m:1e:sGą
oa1ch z.e ,„!laallOfWlllSka se:lU1eibaa.a 
S1tam1U USA. 

męża. B. Ohsrna ~śl!iJ, że po <>-
Następnie św. Sandner o- .stamn:iej chorobiie st•a•n 21dl!'<l~v.:.ia 

świaclczył, iż w ok•resi7 prze- DuJlesa n<!ie jest byina1jmn:.~i 2l3-

bywanLa prof. Tarw1da: w dowaJ.aijący. Jako ewoortua~nych 
· ł El· ruwtępców J. Dullesa, B. Ohar<• więzieniu, rozmawia z i- w:ymQenril: byłego d01WódJ~ę sil 

zą D., która oświadczyła mu, zbrojnyich bloku at1:i,nityckli!z,gio, 
źe po skończonym procesie generała Al:foedia GrtlJeC!l!thera o
ma zamiall'.' wyjść za mąż za raiz b. guberina:boca sta.11w M3:s-
cskarżon~go, saoclrnoott.s - Cłw:Wtiilll1oa Herte-

Sw. Do:browo1ski, asystent ra. 
Instytutu Zoologii UW twier-
dzi. iż jego zdaniem w wy
padku Teresy Tarwld mó:zł 
zaistnieć przypadek samobój
stwa. Przyczyni~ się d.o tego 
mogły plotki o stosunkach 
profesora z Elizą D. 

RoZ'I)rawa trwa. (PAP) 

.l(rnniką 
WTOREK, 30 KWIETNIA 

15.10 Muzyka ludciwa. 1.5.30 

czyną ±ego kroku mogły stać Wczora<i wieczorem na u!. Prw
się plotki na temat stornn- bys.z·ewskicqo 182, jednokonny vtóz 
ków prof. Tarwida z Elizą D. orowadz.il komplclnie J>iianv Jakub 

Praco"1N1nicy Zakładu Eko- Laksara fDąbrowsk:i-eqo 212). jadą~ 

Audycja dla dzc'JE.c:i pt. „ZiP..lone 
pi.ooenkii". 16.05 mi1n;i<aiu1ry w:o
lmnic21e.k1•we. 16.20 K.cnic.crt l'l'IZ
rywkowy w W),;,;_{]ini~:ni;u Oll'k.i:2-
<SJtry malll!d1c<h'lld1Stów LlW'R. p. d. 
Ed!wiwct.a OiJuksz.y, .Julinn Kruk 
- k~-eit. 16.50 P1c'l.1ady pnik
ty<:cI.rue dh lrobioet. 17 .OO (Ł) l~óde: 
.tct dll'lLe.n1rn:k raidlic~ry. 17.20 (-Ł) 
M.ans.z;e wo.jskO\"'C. 17.40 Muzyka 
- oprawa przed ak31d.cmią 18.0D 
Tr.a;ni'>!r..J.sjia oecntralnoej a1ka.d<=:ili 
l-ma0j-0iwej. 20.23 Krnn•;ka sipc!r
t:nva. 20.40 Kucc.c~~e: Wiąz?.r.i•1m 
mf.>hdiili. 20.50 Koni--.-t symf'.J
nfomy. 21.25 Praegląd ;;;-,:;.2.y li
tera.c~cDej. 21.35 D. r.:. lnn1:•:•:-tu. 
22.12 Kumm1ecke: W.ią;zi,1m1:;:a wa.J
ców. 22.20 ,1Komum.a mi•mst.a L= 
ży" - fuiaigmem<t pc1wtlie.ścli. .2;Z.41J 
~~~,'. 

· l lewa stroną iezd.ni. 
legii PAN, zoolodzy: sw. :Ca- Od st"ro:ny Za;rz~wa w kierunku 
jak i św. Pi·nowski wystaw'li mi-asta wyjecha1ła <: pqtlicy tra.mwa-
prof. Tarwidowi dobrą o.pi- iowej „3'', na :którą w pełnym =· 

· pecie na1jechal woźnica. Skutki <:de 
mę. rzMJ.i.a były f&t!IJ!ne. Platforma do-

$w. dr Sandner, k.tóry sta·la Się P·od waQon motor·mvv i 
współp. racował w Zakładzie I w.stalla roz,bHa. La.k9a1va do2lnal 
Ekologii rz: p11o<f. Tarv.rkiem pękln!!ęc!·a _Podstaiwv czas.zki i Z'l; 

. . . stał fl)rz.ew1:erz110nv do szp.rta·l·a. Ko11 
stw1e.dzr?, że sam często ·w1- zoostal 1pokialec2lony, 1 pnód trdm· 
dztll.ł' ijak asystentka Eliza D. waju us.zikodz.onv. · 4•'. 
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Odwiedziny we 

Pierwszy film 
polsko~ 

niemiecłti 

Wroclawiu 
Na krętvch ścieżkach spekulacli 

szczeble spekulacyjnej drabi- · 
ny sięgają jeszcze wyżej. 

* :[. * 

na zdemaskowanie szkodni
ków. I dlatego milczą też !u
azie uczciwi. I choć potudt<l 
ich milczenia są inne - za 
skutki płacimy tak samo. 

* ~ * 

dlugo czekać. Gdy w IV kwar 
tale ub. roku do czterech 
dzielnicowych prokuratur w 
t,odzi v.rpłynęlo 228 spraw o 
podłożu spekulacyjnym, to I 
kwartał br. przyn_iósł ich za
ledwie 79 i to głównie z ga
tunku: niedowaga, sznurki z 
kiełbasą. 

• • Od specjalnego wysłannika 

Tyle się u nas mówi osta
t.nio o spekulacji, z tyloma 
jej objawami spotyka na ka
żdym nh:mal kroku, że wybie 
rając si~ po materiał w tej 
sprawie do prokuratury, by
lem w kłopocie, czy mój notes 
reporterski nie okaże się za 
szczupły. Latwo więc można 
wyobrazić sobie moje zdumie 
nie, gdy usłyszałem od pro
kuratora wojewódzkiego na 
m. Lódź - Wodnego: 

Nie darmo ukuto złośliwe, 
ale jakże trafne powiedzenie, 
że są ludzie z kierownictwa 
przedsiębiorstw handlowych. 
którzy siedzą w kieszeni u 
kierowników sklepów. Publi
czną tajemnica iest, że za po 
sadę kierownika sklepu z a
trakcyjnymi towarami, trze
ba płacić i to dużo. Ale wyda 
tek taki szybko się „amorty
zuje" i teraz już role się zmie 
niają: panem sytuacji staje 
się nieuczciwy kierownik skle 
pu, on organizuje „schiebun
gi" i inne draństwa, 

Powiedzmy, że zdarzy się 
spekulantowi wpaść. W śledz 
twie nLe piśnie ani slóyVka 
przeciwko swym wsipól
nikom. W najgorszym wy
padk!u, gdy przyparty zo

stanie do mur'1 cięż,arem 
faktów, całą winę weźmie na 
siebie. 

To prawda, że trzeba zmie 
nić i uelastycznić przepisy 
prawne, co dałoby władzom 
podstawę do stworzenia sze
rokiego frontu walki ze spe
kulacją, obecna bowiem de
fmicja prawna spekulacji i 
jej interpretacja powodują, 
że ogromny procent spraw na 
tym tle ulega umorzeniu. 

W bufecie wrocławskiej 
Wytwórni Filmów Fabu 

larnych przyjął się taki zwy 
Czaj, ie członkowie ekipy krę 
cącej w danym okresie film 
są załatwiani poza kolejką. 
~hecnie wśród „uprzywile
Jowanych" znaleźli się rea
lizatorzy „8 dnia tygpdnia". 

W' bufecie zastaję też reży
sera filmu Alek1;.andra For
cla, operatora Jerzego Lipma
na, kierownika produkcji 
'I'auba oraz„. Sonię Ziemann. 

Udział tej zachodnio-nie-
3'.lieckie.i aklorki w polskim 
f1lmi-e uczynił go już w cw
sie realizacii bardzo oopular 
'llYm wśród kinomanów. 

- Jak doszło do współpra
cy z Niemcami? 

Otóż w czasie sweqo pobytu 
'W NRF. A. Ford odbvł szereg 

„llJ>otkań z llr~edstawlcielami tam 
-lejszych wvtwórnl filmowvcl1. 
Jedną z nieb, m~:rnowlcio CCC· 
Film, zap1·oponowala współpro
dukcją z polskim zespołem „Siu· 
;ilo". Niemcy malil pokrywać 
~osztv związane z udiwiękowie
łllem filmu oraz opłacić niemiec
kich aktorów, za.ś wytwórnia poi 
Ską wzięła na siebie vozostale 
'\Vydatkl. Transakcja 1a przyno· 
:st llodwólne. nawet volrófne ko 
łzvści: wzborraca nasz film w n1> 
'We slly aktorskie, obni.ża koszty 
Jeqo produkcli, a wreszcie st·wa. 
ifZ'I Wieksze moiliwoścl eks.ploa• 
tacH filmu w krafach zachod· 
nich. 

· ~oni.a ;Ziemann wystąpi w 
roll .Agnieszki (niektórzy czy 
telrncy ,Pamię'ają zapewne 
tę ;postac z noweli Ma.rka Hla 
ski). R~wnocześnie 7, ofertą 
CCC-Film, pani Ziem.ann 
otrzymała jeszcze dwie pro
pozycje - odrzuciła je je
dnak, bo j.sk mówi nie od
Powiadaly jej role. 

A feraz w telegraficznym skró
cie qarść

0 

szcze11Ólów o Soni. Wi 
dzowJ polskiemu znana ona jest 
IZ filmu „Wesołe kumoszki z 
'Windsoru". Innych lei !iłmów 
niestety u nas ni-e wyświetlano. 
A ma ich na swym koncie sporo: 
około 30. M. in. brała udział w 
,,Prvwatneł sekretarce'', ,,CareM 
Wiczu", „Miłości bez złudz.e:ń". 
„Dziewczynie ze Schwarzwaldu" 
itd. 

Ile ma Ian Wybaczcie, ale nie 
1111,alem oclwa11i spytać, Przv· 
J>uszczam, że.„ hmm.„ Lepi.ei l'O· 
stawmy ten żennlącv tema•!, So
nia Ziemann zetknęła sill z filmem 
llo rar,i: plerwszv jako dziecko, 
kiedy do atelier zawi;:drowała 
'lvJ>rost ze szkoły baletowej, 

Cót leszcze? Młoda aktorka 
!>osiada własny samochód (z któ
l'ym nofa bene nl<JdY się nie roz 
l!lafel, ubiera się raczej skrom
llie Iw atelier nafchętnlel chodzi 
W spodniach i bluzeczce), fatla„. 
0czvwlścl-e potrawy 11warantuią· 
ce :zachowania llnH. Teqo dn[a, 
kiedy odwiedziłem wrocławska 
!VYtwórnię, Se>nla Zlemann S•PO· 
"YWała po llOdróiy z Warsza
'\Vy.„ owsianko fb!'TrrłJ. 

Sonia lubi role tzw. „mocne", 
a Właśnie Aanteszka Hłaski na
•treczy aktorce wiele oka.zji do 
il>okazanla sweq<> kunsztu. 

Tak się jakoś śmiesznie 
Składa, że nasze filmy fa.bu
~arne rodzą się „stadami" -
Jest już np. „stado" Janusza 
lvrehs,snera: szereg filmów zo 
stało zrealizowanych wg po
\\rieści i nowel tego po,pulał'
ll.ego, szczególnie wŚlród mło
l.i.Zieży, autora. Obecnie za
<!zęła się ipas.s.a Marka Hłaski. 
l:>o2la „8 dni€m tygodnia" na 
Warsztat wejdzie już wkrót
<!e w zespole „Iluzjon" film 
~t. „Pętla" (wg. noweli Hła
Ski). W przygotowaniu jest 
»Następny . do raju", film, 
~tórego scena·riusz oparto tak 
Ze na opowiada<niu Hłaslki 
l>t. „Głupcy wierzą w pora
łlek". Reżyserować go będzie 
1>raiwdopod01bnie Wajda. 

l A więc 3 razy Hłas·ko i to w 
~nvm roku. Tymczasem w Czę
~h<>slowac fi p.ro!esorowi-0 uczelni 
~tvstvcznel FAMU 1ut. oztery 

łil.zy z.mu:szaJl młodego 1eżysera 

do przerobtenia napis;ineqo wg 
noweli Hłaski scenariusza, ce
lem osiągnięcia „ba!dziei morul· 
nej treści l brzmienia", 

W ogóle, u naszych sąsia
dów twórczość Hłaski nie 
znalazba (wręcz przeciwnJe 
niż u nas) przychylnego prz:v 
jęcia. Tu i ówdzie na łamach 
tygodników trafiają się ko
mentarze w rodzaju: „To po 
tworność! Jakie niemoralne! 
Nie pnwlnno się pozwalać na 
coś takiego!" ..• 

Rzeczywiście, język Hłaski da· 
leko odb!P.qa od „salonowych 
rozmów", kreślono nrze7. niego 
scenv 'vsłrza"'aia swą. bP·Tnośr~
dniokia i braki en' i;•kieqo·koJwie·k 
relu•zu. ~h te' dlat~"" nrz<'fmu· 
I~ do qJehi I m:)rp •kłoni( do 7.a 
slanowienra sie nad m1;-aln.ok:ą 
d1I~lris1„qo cr.lowieka nr~7. wv· 
rląqniP.d~ wla<.ciwycl1 "WU.Io.sków. 
To za~ ie•! c!'l . rlo lttóreqo, wy
dafo sle. dąi:v Hłasko. 

Y dlatoon poszc7.eaól.ne zespolv 
filmowe t~k zbiorowo wzięły się 
za leqoz autora. 

- Nie tylko, że nie prowa
dzimy ani ,jednej poważniej
szej sprawy przeciwko speku 
lantom, ale w ogóle nie ma
my spraw o tym podłożu, nie 
licząc drobiazgów ja.k groszo 
we nieclowagi w sklepach, 
sznurki i plomby sprzedawa
ne z wQdliną itp. A według 
01ego przekonania i każdego 
z nas, spekulacja stała sie zja 
"'iskiem masowym. Ale cóż
ludzie milczą„. 

Ludzie milczą? Jacy to lu
dzie i - dlaczego milczą? 

Spróbujmy uchylić rąbka 
tajemnicy, która .„ bynaj
mniej nie jest tajemnicą. 

* * * Czy wiecie co to jest „schie 
bung"? Na dźwięk tego sło
wa rozmaitych ludzi ogarnia 
gorączk;a„ „Schieben" - to 
po niemiecku posuwać, „schie 
bung" oznacza, że jakaś wię 
ksza partia ?.trakcyjnego to
waru będzie przesunięta, prze 
rzucona z hurtowni do skle
pów. Może to być tafta, mogą 
to być płaszcze popelinowe, 
czy eksportowe „setki" z dro 
bnymi wadami, przeznaczone 
do sprzedaży na rynek we
wnętrzny, 

* ~ * 
Zwalczanie spekulacji jest 

prawnym, właśnie praw
n y m, nie tylko moralnym, 
obowiązkiem władz wszel
kich przedsiebiorstw lwndlc
wych, instytucji i urzędów a 
także działających w przed
siębiorstwach organów kon
troli wewnętrznej . Powinny 
ońe zawiadamiać prokuratu
rę czy MO o wszelkich prze
jawach spekulacji na swym 
terenie. 

Jeden z _, . ..,, . • ,ratorów mó
wi mi: 
- W ciągu mej wieloletniej 
pracy jeszcze ani razu. nie 
spotkałem się z faktem, żeby 
kierownik przedsiębiorstwa, 

czy dyrekcji handlowej zgło
sił jakieś przestepstwo o po 
dłeżu spekulacyjnym„. 

• :to • 

Bo wszystko jest z góry u
mówione i przygotowane. I 
adwokat i pieniażki dla ro
dziny w czasie aresztu śled
czego, lub odsiadywania ka
ry po wyroku. 

I dlatego trwa, cia!J.le trwa, 
ponura zmowa milczenia. 

* ~ * 
Prokuratura w ściganiu prze 

stępstw natury spekulacyj
nej opiera się na materiale 
do.starczonym przez MO, PIH, 
zespól Min. Kontroli Pai1stwo 
wej, przez komisje do walki 
ze spekulacją istniejace przy 
DRN. Ale, pożal sie Boże, ja
ki!'! to są materiały! 

Milicja jako tako jeszcze 
daje sr:1bie rade, natomiast 
pQ'.aica PIH „leży" zdecy<iowa
nie. Do prokuratury napły
wają stąd same drobiazgi. a 
przecież w latach 1953 - 55 
Państw. Inspekcja Handlowa 
dobrze pracowała. Jej to za
sługą było m. in. wykrycie w 
;Lodzi słynnej afery z płasz
czami, kiedy to masowo 
sprzedawano tańsze gatunki 
za droższe. 

Grupy fachowców z zespo
łu Min. Kontroli Pa1'lstw. za 
dużych sukcesów też nie ma
ją, a komisje do walki ze spe 
kulacją, odkąd przeszły pod 
opiekę DRN, straciły zupeł
nie na operatywności. 

Wyniki nie dają na siebie 

" 

To praw da, że trzeba zao~ 
strzyć sankcje karne przeciw 
wszelkim spekulantom - i 
ty'ID największym, i tym mniej 
szym - którzy w chwili, 
gdy krai przeżywa trudności 
i pracuje nad uzdrowieniem 
gospodarki, godzą w najżywo 
tniejsre bteresy państwa 
i społeczeństwa. I dlatego 
bardzo dobrze, że momenty 
te uwzględnia nowy dekret o 
zwalczaniu spekulacji. 

Ale przede wszystkim trze 
ba nareszcie skończyć z bez
czy>nnością. Trzeba zaostrzyć 
kontrole nie tylko -...v skle
pach i magazynach, ale prze
de wszystkim w przedsiębior 
stwach handlowych i wycią
gać konsekwencje służbo
we według nowej zasady: lm 
wyższy stopień służbowy win 
ne·.g;o, tym wyższa kara. 

Trzeba przecinać w~zystkie 
sitwy spekulancko-złodziej
skie i udzielać pomocy tym, 
którzy walczą ze spekulacją. 

Trzeba demaskować spraw 
ców. -

Trzeba przerwać tę ponurą 
zmowę milczenia! 

ADAM OCHOCKI.' 

Wróćmy jednak do „8 dnia 
tygodnia". Poza Sonia Zie
mann i jeszcze parą Rktorów 
niemieckich wystąnią w nim 
Cybulski. Lomnicki i Kare
wicz. Film będzie nakręcony 
na taśmie przy zmienionym 
nieco formacie kadr:v. aby mo 
żna go było wy~wietlać na 
ekranach zacliodnich. ,.8 
dzień tygodnia" zostanie zre
alizowany w dwóch wersjach 

- polskiej i niemieckiej. Nie 
wątpliwie kinomani będ4 
niecierpliwie oczekiwać na 
wyświetlenie tego filmu. Na 
pociechę informacja: zdjęci!' 
7&ko1iczy się w lipcu br. Go
towy zaś film wejdzie na e
kranv„. kto wie ki·edy. To. 
.fa.k zwykle, zależy bowiem od 
„filmowej opatrzności''. tj. 

Poszukiwany towar idzie 
do sklepów, ale do rąk zv.ry
klych klientów pr7.eważnie 
nie dociera. Przechwytują go 
handla!·ze. by sprzedać po pa 
skarskich cenach na ,.ręcz
niaku", nieuczciwi wlaścicie
le prywatnych sklepów, któ
rzy tak widocznie pojęli swo 
rą- rolę, \\rłaścic.iele pra·cow
ni krawieckich. którzy też ze 
drą skórę z klienta po 'Wło:
żeniu w to,va1• pracy i inni 
kombinatorzy - wszystko o
czywiście przy czynnym po
parciu kierownika sklepu. 

Zdarzają się ;vyjątki. że 
ten, czy inny uczciwy nracow 
nik - nie brak nam przecież 
uczciwych ludzi - widzi. co 
się dzieje w przedsiębior
stwie, ma nawet konkretne 
podejrzenia, ale gdy tylko 
mafia zorientuje się, że za
graża jej niebezpieczeństwo 
-od razu przechodzi do kontr 
ofensywy. Był osta.tn.io w Ło 
dzi taki charakterystyczny 
"VY,Pąde),c dyrektor ch(:iał zro 
bić porządek, zwolnił nawet 
r.ieuczciwego pracownika a 
w odpowiedzł na to posypały 
się nm'l listy z oskarżeniami 
do wszystkich władz: że sta
linowiec, że dzierżymorda. 

GOSCINA 
CWF. .T. STEFKO „Schiebung" może być zor 

ganizowany jeszcze inaczej: 
że do sklepu trafi ... tylko ra 
chunek a cala partia towaru 
':';prost z hL'.;towni powędru
Je „na lewo ; 

. Są ludzie, którzy słuszną 
ideę Października komentu
ją sobie na swój własny, ""f' 
cyfic2'12Y sposób. Że teraz już 
wszystko wolno nawet 
kraść i spekulować. Ze demo 
kratyzacja naszego życia po
lega na zasadzie obowia7.Ui"
cei w turnieju walk wolno
ameryJ-.af1skich .,chwytaj jak 
możesz chwycić", wszystko 
jest dozwolone. 

Teairu Słoweńskiego 
p, s. Jest we WroclaiwskiP.I 

Wytwórni publicwą ta.jemnicą, 
że szereq filmów nakręcanych w 
lalach ubieqłvch (które nie uka
zały sit) na ekrana<:h) ma być 
„zrehabilitowanych''. Oby Jak 
naiszvbcicf - nlektórl'I 'l nich są 
pod-0bno niezłe. Mówi słe takie 
o leszcze Jednym filmie, fak\ ma 
być nakręcony wspólnie z Niem· 
ca,m!. Bedzie to „Człowiek śmie· 
chu" W!I powieści W. Hugo, 

Czy ten lub inny kie
rownik hurtowni o tym 
nie wie? Wie, a.le mil
czy. ponieważ je>:t często w 
spółce z kierownikiem skle
pu i razem z nim ciągnię z 
tego procederu profit. 
Milczą również i inni, bo 

Trzeba dużo hartu i silnej 
woli, by w takich warunl<:ach 
zdobyć się na zabranie glosu, 

NJ,e uJegia. wdnej wa;tipliw10ś 
cd. (po dwoch pmedsfo.rwii,e
n•i!R,c h, które oglądaJliśmy), że 
mamy do czyruile.nlia z :?J~,<;,po
lem t.ę,a~,riaJnl'Ill wyso1kiej kla
sy. Teaitr N.arodio.wy SlO\veń
sk.i z Lublany dyspom.uje w.spa 
lllliruym lmipiltaJem ah."t<l1!1SJ.tim i 
wy.oohiclllJym szta:bem ree.li.w.
too:'lsk.im. Czyrunilik :al!'ty1._<:;f;yc:?Jny 
tego teaitru jest zj.a·11;rl1Sikiem 
do t.ago st.or;i.ntl;a a.braikcyj:nym i 
dlCmri nujacym, że zmus7.A de> 
p:JtS!iaWiiielnriia go nia n:aoe'Ziel.nym 
mfojecu nawe.t pi~ omówu1e-

Jak ile ubierają się • 
I za 

(Od naszego wyslannika) 
LUBLANA, w kwiein~u 

N ie pl'Zell'ad~ę cl1yba zbyt.filo, gdy po
wi.em, że przybysza z Lod'Zi p.i:-a.wie 
jednakow-0 zachwycaj!\ w Lubia.nie 

widoki na szczyty · górskie, Jak i wido
k;i na„. wystawy sklep-0we. .Te8t to o 
tyle ro7..!fl':iieSZające, że te wlMnłe wy
stawy przyczyni.ają. się wa.lnie do este
tycznego wyglądu mi3.st.a. 

Myślę, że naszych ezy·ie1n.ill1:ów, a 
szca;ególn1e ezytelnie2lkl, zainteresuje za.
wa.rtość tych wystaw. 

Jeśli się mówi '° odzieży jul!'oslowiań
slmej, to niesposób zacząć inaczej, jak 
od wyrobów skórzanych, a szczególnie 
obuwia. Chyba. b-Owiem oo trz0ci sklep 
w Lublanie, ro sklep z buta.mi. I to ja
kimi! Tylko najmo0dniejsze, Ja.nsmvane 
obecnie na Zachod1Jie, fasony: wąsk.i.e 
wydłużone (za.równo sport(}we, jak i 
wieczorowe) bardzo proste, bez ozdób i 
„nadbudówek". Sz<nególn.i.e popularne 
wśród tamtejszych kobiet Si\ czółenka o 
pięknej linii, podbiciu wyciętym w lek
ki szp.f•c i obowiązkowo n<i szpilkowym, 
cienkim obcasie. Obcas może być wyż.., 
s.zy lub niiszy, ale zitwsze szpilkowy. 

W okresie, gdy przyJechali~my do J,u
blainy, pantofle sporbowe znjkały już z 
nóg Słowenek i wystaw sklepowych, 
Pantofle sport-0we nosi się tam na. ma
łym koturn.ie gumowym, prze·ważni<e z 
:iółted (we wszystkich odcieniach) skóry, 
dość głęboko wycięte. 

Nowością są tam fasony ~w. wł.oskie 
- na dość wyso·k<im, nieco szerszym 
obcasie, zupełnie bez pięt. z.a. to prze
dlllła częśó jest dość glęboka.. oo pod!ob• 

n-0 gwarantuje, ~ pantofle nte spadają 
z nóg. Fasony te znajdują na ra.me ma
ło ia.m11<t<J.rek, choć niewątpliwie przyjmą 
się i one. 

Obuwi.e męskie ma juz równie:i cał
kiem nowe fasony. Buty przeważnie nie 
S'l>nurowane, glębo.kl!e, gl11<dkiiie, m.ają ba.r 
d:rio wąskie wydłużone nosy. Nasi pano
wie przeważnie n<ie entuzjazmowali się 
tymi ·ru>wośe~a.mi. KwesU1a przyzwycza
jenia - mężezyźn.1 są bardziej kouser
watywn.f w strojach. 

Po naszym tygodniowym pobycie 'w 
J,ubJ.a.nJe, w sklepach zabrakło damskie 
go obuwi.a„ Powód do oburzeni.a? Bynaj 
mnrej. Ka.:iida. Irobieta chce mieć la.dne i 
modne pantofle. I wniosek ,jest jeden: 
może by nasi obuwiani projekta.nc·l na
wiązali wspólprta.cę z Jugosta.wią na tym 
odcinku? Słoweńskie buty wcale nie u
stępują szykiem wiedeńskim, choć pro
dukuje je przemysł uspGłeezniony. A 
nasze „uspołe(l'l,ni()nc" JJollllli<>fle są w dal 
sz~·m c:lągu na or,ół brzydkii1e, wciąż ma
.i!\ styl baro.kowych mebJ.i, choć ws-zę
dzie nosi się jut pantofle gładkie I pro
ste. Obuwie jugostowi,ańskie jest tam 
s·tosun..ltowo n·ledlrogie. W przeHcz.enju 
na. nasze pieniąd2e cena pantofli da.m
sWich waha. się od 250 do 500 zł. 

Bieli'lltla kosztuje t.am mniej więcej 
tyle oo u nas, ł nie jest ani brzydsz.u, 
anł łacln:ie;!&.t:a. Konfekcja. gotowa. Je6t 
d-ość drog.a. (1.300 zł za. płaszcz popelino
wy), a.le za to napra.wdę ładna - mo
dne, nowe fasony I tka.niny, bardzo st<a. 
ralllle wykonanie. 

Nie ty!Bo konfekcja. ł obuwie, ale i 
torby da.msk;ic I rękaw~ki, kosztujące 
mllll.eJ wi~cej tyle oo u nu - są plęk• 

nie wyk:Jo,nane I w dużvm wyborze. 
I rzeez zdumiewająr.a. - zimą nie SJl:rze
da.,ie się tam kostiumów kąpielowych, 
a. la.tein b!l'fików na futrze! Rękawi<'.-7.k·i 
kupuje się w do>''°'lnym kolorze i wy
miarach (spróbujcie u ro.as kupić teraz 
i-une reka.wiCltki skórkowe niż c7.a.rne!). 
Nowo.folą wiosenną są <Obecnie ka.'l>C

lusze biale (fa8011y w dalszym clą.gu 
a. la ga;rnek I kubełek) i to za;równo w 
Jugosławi,I, jak i Wiedniu. Przy łódzkiej 
aurze możemy jednak o bla.łych 1'8-pe.Ju
szaeh tylko l)()llllM"zyć. 

Najbar-O.zlej nioodwwną ca:c:§cią gar
deroby Slowenk.i i St-0.weńea. jest para
sol. Gdy za,czyna p.adać deszcz, ulice 
Lubla.ny c:rernieją ocl tłumu pa,rasoli 
(mężc-L.yźni młod!Zi I starzy noszą <l'l
b1v;ymlt', cza,rne parasole). Pla,szcze nJe
przemadmlne są tu m.ało po.pularne. 

Sklepy pracują w Lublanie dla wyg<>
dy klientów. (nęść z ni-eh j~t czynna 
od rana. do południa., część od południa 
do wleC?'Al'I'a (godz. 21). Jeszcze crzęść 
sklepów pl'a.ou.Je na :r.asadzie „n-0n st.op", 
czyli w ogóle b0Z przerwy. 

O uprzejmości sp.rzetlawców sklepo
wych )}();zwoma.111 już sobie na.pisać przy 
innej o.k.1zjl. Nie spotka.fam tam a.ni je
dnej „księżniczki", której okrutny los 
fw,7„9.l :ro.stać ekspedl·en tką sklepową. 

Jakie wni<0.ski z wędrówek po skle
pa(lb słoweńskich? Nie ma. cudów i ob.ia 
·wień. Z naszymi moż!iwości•a.ml m~gli
byśmy osiągnąć niewiele gorsze efekty. 
Tylko trzeba r.t:etelncj, uoociwej troski 
o km1sumenta. i trochę pojęeia o tym co 
ładne, estetyczne i modne. 

T. WOIYCllEOlłOWSKA 

n1~mn taik: p.asjQl!1.uj ą=i po,zycji 
reper.:tU1all'o<Y\"le.i, .iaką b.ezl~prae
m.ni«~ st.al!llOl\V'i dtmma•t.u.rJ;tia 
Amerylre:ru!IIlJa Arthura Mill.e
ro. 
OcrmiQ.yć s.i.ę na rea,!JimcjP, 

ooeniiczmą tak zł(l(ŻQmego ~nit& 
l·ektww1nr.ie i techniiczmtie uitwo
ru. j.a.ktim je..<lt „Spojrzenie z 
m<J.stu'', moie tylko Dee,yi:.~. 
którego im.w.encja i o:ilk:ryw
Clro'ŚĆ ~!1.jdziie oparcie w kul
turze d uc:ut.llCJimvych ~łębilach 
ia1k.t0l!\Slkii10go praeżywamrila. 

RieiY\SlOC S1avlro Jam. mila! die> 
dyisiplOIZy'Cjii n:iepo~poJilCiile u1a
lenltO!Wl!llll.ą obsadę, m 6 gł reż 
swoje trudne za<l:a1nrie pow.iąza 
niia wątku il.'€'!a•Hist~•=1ego z foir 
mą €!.'.t.9j:Hie&jiOtntisf;yc.mi.ą p!J:'Z'!!
J:>!IC>vroooić z tak zdum.i1ew.a.ją
cą wymzrlstośc,ią p1astycmą, 
że wtl,dowrrJ!i,a pa.l.sJm, niie = 
miejąc wprawdzi1e język.a sło
weńs,kiiieg.e>. ndie ch·w-yibając sub
tielnoooi diialogu, oorwa11m go
:rącym pa•to15em ekspresji!l ak
tlor>sk.iej zareagowialia huira
li(airuarnti. braw i J11iie,mrHmącą 
falą oąr.1a:sków, któne d~1m„e> 
Qlc]iccz;ylllliły urok, jaikii. p.adl na. 
sluchaazy. 

Bo i~iOihtJJie, S7J01ku.ią•C<I pi!'l()
hliema,tyikia utvroru :twill·e.na w 
7A~'oole11iu z um'OfW\11,ościią sice
n0<gDaifi1=ą, i'lustr.a1:ją muz;ycz 
ną, ;prirede wszy.srtl.ltim z.3ś ża
rliwą grą a:ktorów lubl.ań.s1tich 
- to prawdziwa uczta dla. te
at.1.'0ma1t1.a. I choć gwliiazd1:l'l'
s.two nr.ie j19!mJie}e w tym t.-e
arl:ir!ze (na1jlepsi aik;tol!'zy gi;aiją z 
na.jgll}bszą w.i.a•ą ~ u<"rz:udem 
na1jmni.ejsz;e, r:wkomo ni1ew:iJe
J,e 7ll1a,aząae ep:iirod;y), to j ,e>cJ. 
nak :n1a crolo wysunął e1i.ę w 
;oo!Ji robo!in~ka piW'Lowiego Ed
dii1ego - Stairue ł"otrnka.r, aikbor 
izn1i1ew,a1a.jący dyrniami:k:ą IP11ZlEl
żyw.aintla„ dJna.pi;EiŻ:nośe<ią sloiwa 
i gestu, wyimo,wą o= i. l11Jal" 

" ISlką wraa:izy, _ 
Praw<l:a, z jaką Potok.air O'd

czuw.a i c1dJtv~1I"Z.a w.iJelkie n:a
mlętmośoi czl:owj<eka, .sta.cza.ją
oogo się lru :aatra1::.erniu, odsła
ntl:a p;o.dlło:?;e lronfliktu między 
rodzimą :a społ<ee2leń1Stwem, co 
jest :n1a pewno iz~d!ne z illlrbEl!l 
ej.ami auWl'a. Dr.am:aity.:.rną só. 
lą. poo!S!l;ot:ą i bezroiOGrecll!lfJO<ŚCtlą 
i~ji odzirna,c,zał 1"ię 
~ w;y•Ooimlile 5'konihgkfic~ll.'<'

niy.ch z SIOlbą W\Yikio11w:wców, piro 
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---------------------------------------Z rewii „Telimeny" 

ZWYCl~STWO 
Tege> naprawdę w Lodzi 

jeszcze nie było, aby ,Jakie
kolwiek przedsiębiorstwo o-

naszych. 
twórczyń MODY 

Prosta 't1klFt1ka z narzuta 7. 
nabarilvnv w morlnym kolorze 
sznurka, Podszewka w ameby. 

denlvcznvcb lkanln, ale bardzo 
czeslo kontrasłulącvcb w kolorze 
lub w rozmaflvch odcieniach tego 
sameqo koloru. 

Bardzo m1>dne 1ą ~portowe „11. 
knie wzorowane na tunice. Nie 
Jlf7.P.cinano w pa•!~. kiąqnię!A na· 
skł1>m, czes,to skórkowvm. któr.v 
noliJ sie od talłd w•wvt. a nie 
iaJ..• dolvchc1a• Jln<irodlrn talli. „Te 
llmena'' fansni11 w oparciu o Pa
rv·l ~uknło letnie. Pnwle.wne z 
'zarl~ml . 11raperiaml, bardzo cze
sto krvnolinkl 1~zcze11ólnie dla 
07fewcz~fl konłt.cznie na balkarh. 
Halki wkłarla słe ne§Zt" nrawie 
Pt>d wsrvstkh• sukienki letnie. 

Na rPwii ppkazann 60 mo
deli. Prnwie każdy fason 
7.bierał długie brawa pań j 
może mniei enh17.jastyczne 
brnwa panów, któl'ych rów
niei nie brakowało na wi
downi. Ci ostatni jedPak na 
pewno no.cie~:o:ali ~ie. że mo
deli:> nil'tJrenko dntra do kli
entek. Konferansjerzy z;ipew 
nili jednak rmblir:znoAć. 7e 
iuz w n;o. ihliższvm cz3sif' 
wieli' z pokazanyc11 modeli 
znaidzie sfl:l w snr?~daży 
m. in. w łód7kim Galluxie, 
pr:r.v c:i:,·m z jednt'tto fasonu 
wvkonanvch 7.ostanie nie 
wit-<'ei niż lll do 21lll sztuk w 
skali kra,iowe.i. Krl\tkie serie 
mają niE' dopuRcić do „mun
d11rnwania" kobiet Przez 
„Tt>limenę" I jej projektan
tów. 

Na~. lodzian, cie>:zy. że 
projektantami są pierwsze 
absolwent1ti wydzfalu o.tl7.iP-
1.v Wrisze.i Szkoły S:r.tuk I 
Plastycznych. Do nkh nale
żą pp. Szymańska. Spru<lin , 
.Ta nowska. Krzyż<tnowska. 
Skibniewska, jak również 
kierownik artystyczny Kry-

stYna Depczyńska. Pogratu
lować uczelni. 

Na koniec jeszcze jedna 
PCJ911ebna uwaga, tym razem 
o wykonawcach części arty
stycznej: Melomani, Johnson
ka, Śmigielski oraz konfe
ransjerzy Rokita i Przybyl
ski, świetnie uzupełnili re-
wię. . (Kas) 

Sukienka z rvpsu w najmo· 
rlnieiszy desei1 biało-czarnv. 
Pod spod em ntvwna llalkn. Do 
sukienki lest tes7.cze p)a52cz. 

Całość - kla'.!al 

• 
• 

• 
W niedzielę • . • . • • 
na Lublinku Lekarz.. łódzki 
pilot zw~ciężyJ leczy snem hypnotycznym 
mołocykhsłę . Lek.arz łódzki dr Jerzy chorych na nerwi:cę spośród 

Nie<lzieln.a„ słonoec2!11a pogo- Kałużyński stosuje przy le- pa,cjentów poradn.i ogólnej i 
da zgroma<lzila na lotnisku czen.iu stanów nerwico·wych otacza ich szczególną opie• 
licznych entuzjastów s.portu sen hypnotycmy. Jego me- ką, gdyż - jaik mówi - le" 
mot<ilt'owego i pokazów lotrui- czen1e tych cho<rób, przy któ• 
czych. Długo podZliw:iali oni rych zawodzą leki, 5i])rawila: 
piękinie ewolucje a.lwobatyczne, mu szczegó1ne vado1WOlenie. 
loopingi, beczki iitp . w wyko- _ Metoda leczenia snenf 
!l<llnJi.u instruktora Beyiera na „. 
sarnolvC'Je CSR ZU.n-26. skoki hypnotycznym - mówi u.i;, 

z,e epadochron>em cmvaJ!'tym z Kałużyń ski - jest przez na"' 
opóźn:ien:iierr. o 30 sekund oraz szą medycynę pomijana, w 
<lesallllt. przeciwieństwie do zagrani· 

Wi.ele emocji dostarczył wi
doom wyścig sa.r.iol<lltu i moto 
cykJa. O prym w tej k0iniku
renci•i walczył pod niebem pl
l-O't KądlZlielewski. n.a ziemi zaś 
j.adący j.ak „s.zata,n" mo110Cy
kl.i.sta Zieli1hki. Zwycde7.ył pi
lot. wy1kazu~ąc wiele umi02jęt· 
noifoi w pok01nywanoiu trud
nych wiiraży Md torom wyśc~ 
gowytn bez stroty C'eniruegol 
C.Zt<MU. 

PZMot nawiązał tym ral'T.oem 
oo d1swnych tradycjii orf!am:izu. 
i<lC Wojewódzki Zjaizd Plak:ioe
towy. Poza tym odbyta &ię 
pi~S7•a eliminacja motocy
klowych wyśoigowych mi
strzoGtw okręgu. orgarn;w•wana 
prz,e.z s.PJi:Cj0. m<J<t. ZS Wlók
niairz przy ZPB Jm. .J. Ma.r
chlew<'ki•Bgo. Na staroie stanę 
lo 17 zaw<>din.ików z ?;S Włók
ni.;i1rr-r., L'Pż Lód7.. Umia Po
zirN:n1 i KS 'lramwai•H"Z. Og) 

Wieczór wspomnień 
o Korczaku 

Dz!ś, 30 bm„ o godz. 1.7, w sali 
lmi>rczowej Klubu TPP-R, przv ul. 
Narutowlcza 28, odbędzie si„ wie
czór wsponmleń - „Janusz Kor· 
ciak, wielkl pedaqoq t przvlaciel 
mlodzietv" w opracoWl<niu slucha
czv Rocznej Szkolv Kulturalno
Ośwlatowel. Wst1>1> wolny. 

Moment nsvpiania 

todia, opa1rt.a n.a n.auc·e Paw
łowa, daje baird:zo dfbre re-
zultaity. · 

Oto n:p. młoda d.zie\v-czyn1a 
Krystyna W. pG!padała w ata 
ki nerwow,e, które kończyły 
s!ę utratą przytomności., a 

. n.a1stępni.e straisiz.nymi bólami 
głoWY or.az .i&k1aniiem. W tej 
chwil!i, po 6-tygod.niowym 
leca:eniu, K.rystvna. czuje s0ię 
o wi·e·le lep.i.ej. J esit spokoj
na, n.i1e poipad1a w stany lę
kowe. a.taki S·bały s.ię barrdzo 
rzadk.i·e i o wiie1e sł<libsze. Ją
ikaniie us hało zUfPeił.n iie. 

cy, Ponieważ mam zamiar 
udać się fatem d1> Anglii, bę· 
dę chciał przywieźć stamtąd 
d:r.ieła naukowe na. temat st. 
sowan:la. hypnozy w medy
cynie. Przydadzą mi się one 
ba.rd~o w mojej dalszej pr&• 
cy. 

(Kas.) 

Wyeieezka 
czytelników „Dziennika" 
do Muzeum Sztuki 
Stało się to już dobrym ZW'Y• 

C7..ajem, że l'Okroczmlie w okre
sie „Drni Oświiały, Książkii i Pra 
sy", redia1kcja nia„.za wra~ z Mu 
wum Sztuk.i i Wydzi·alem Kul
tury orgalll!i,zuje wspólne ,;wje-
dza;n1e n.a1S1rego muz.euro. 

.Jak bail'dzo impreza ta j~t 
popula1nnia i maoowa, świiia<l1c:z;y 
fakt, że w roku ubiegłym wlZl!ę
ło w niej udrzii.D.1 pooad 2.000 
ooób. 

- A czy tego roku, w n.
mach „Dni", zorga.nizu,jeełe rów 
ni.eż tę impreze? z.aipytu.J11 
n.a·~ I immd czytelnniey. 

Odpowiladamy na to: 
Niie odstąpimy od etiareJ, t!b

brej tradycjd i mv.ądizamy 
wkrótce wyaiie<'"7kę naszych Qz:y 
telrników do MU7JeJUm Sztuki. 

dzieżowe po 4 miesiącach 
istnienia zorganizowało re
wię mody na. aktualny sezon. 
Dokonały tego po raz pierw
szy Zakłady Odzieży Luksu
sowej „Telimena". Trzeba 
przyznC1ć, że była to napraw
dę imponująca rewia mody. 
Przede wszystkim jeśli cho
dzi o ilość pięknych modeli, 
w wielu zresztą wypadkach 
z bardzo tanich tkanin jak: 
dreli•ch, satyna, kreton, kora 
Hp. Można zaryzykować 
twierdzenie, 7.e takiej re
wii nie powstydziłaby dę 
„Telimena" n:~dzle, nie t!•l· 
ko w lrraju. 

Nau~zyeiele-z1ł'iązkowey 

Ucz.ennic.a Zofia. D. choro
wailla od dwóch la.t. Atak.i by 
ły bardzo cięż:be. Twiairz 
pud1łia, głowa ,:pękał.a" z bó
lu, cho1ria tr.aoioła przytom
ność na dłuiiszy c?Jas. zoru.a 
mus:iałia przeTWać naukę. Po 
trzech miesiąca.eh leczenia 
snem hypnotycznym chora 
jest już o krok ()(1 całkowite
go wyleczenia. Ustały albaik·i, 
C71Uj.e się dobrze, wTódlł .spo
kój i pogod.a duclia. Dziew
czyna zaczęła się z poWTo
tem uczyć i przygotowuje się 
z całą energią do egzaminów. 

Ooo jej program: W'9pó1ne -
pod ki.ein.1111tktiem f.a.cł1101Wych PI'Tle 
wodlllliików - zw:i.edzamiiie l:'OOlJiCQ: 
nyc h sal ruis21ego mui:reum, dra.
le.i w.Lelki program alt'ty\slt.ycrzny 
Illlł dzieć"zińcu {oby tylko niie J)8. 
dal desv:.z!) a d:a•lej lOSO<Wan.Mł 
wśród u02leS1md.ków miiłych pr 
miątek. 

dokonali oceny swej pracy 
We wszystkich modE::ach 

uderzała świeżość w pou .v
slach, w nowych zestawie
niach kolorystycznych. kroju 
i efektach u7.yskiwan:vch 
przez odpowiedni dobór tka
nin, częstn nowych. Z mo
delami od7ieży hnrmonizo
wały dodatki, a więc wspa
niale kapelusze. pantofle, to
rebki i sztuczne kwiaty. 

Dla czytelniczek. które nie 
miały okazii obejrzenia re
wii, garść interesujących in
formacji z dziedziny mody. 

A więc modne kolorv: bet.. ko
lor sznurl<a. skorupki od lalka, 
miodu, blatv, cała gama blek!t
nvch. Na popńludni11 ciemno s1a
tv I czarnv . Ko~tlumv najmod· 
nh!l!ze z krótkimi dopasowanvml I 
hkielam\ I spódnlc1.kami w formie 
barvłeczki, pos1crzanvml fałdkami 
na biodrach. lnnv tv1> ko«li11m11 
po~\11da nieco dlut.szv fol\i"t hez 
wcięcia. Modnn bluzki 7. tkaniny, 
kt6r11 1>0-nbltv Jest żakiet. 

Gwo7.dziaml sezonu są komple-

Komplet llllowo·czeTWonv 
rvpsn. Sukienka czerwon.t w 

liliowe aplikacje, 

W sali szkoły III TPD w 
Łodzi odbyła się wczoraj 
okręgowa konferencja spra
wozdawczo-wyborcza Związ
ku Naucz. Polsikiego za 
okres minicinej kadencji. Na 
konferencję pr7.ybyli m . in.: 
przedstawiciel ZG ZNP Ka
zimierz Maj, p:·zedstawiciele 
mieiscowych władz partyj
nych i oświfltowycr oraz 
łódzcy pedagodzy i dktywi
ści związkowi. 

Zasłużonym nauczycielom, 
a mianowicie: A. Napiór
kowslde.ł, Polakowskiemu, 
l'lkowreń!'kiemu, Saarowi, 
Zllczkowi, Ochędalsklemu i 
Sroce wręczono złote od
znaki związkowe oraz wią
zanki czerwonych kwiatów. 

Sprawozdanie za okres u
bieglęj kadencji zlo?:yl prze
wodniczący ZO ZNP - Pa
sieka. 

W szkolnictwie pracy 

tv. N!o !ylko komplety plażowe w • k dk 
sk!adntącn się na1czdc!e! ze spo- yctecz a W" arzy 
dni trzPch czwarlvch tzw. kona· 'l 

związkowej dały się zauwa
żvć w minionym okresie dwa 
eta'PY. Pierwszy trwa! od 
maja clo października. i dru-

. gi od października do chwi
li obecnej . W pierwszym eta
pie rola nauczycieli o«rani
czala się tylko do wykonv
wania dyrektyw i poleceń 
Zw. Naucz. Polskiego. Taki 
styl pracy nie ~przyja! W?.ro
stowi zaufa•nia w szere
gach zwiazkowców. W tych 
warunkach zostało spaczone 

rek, spłdnlcv. opalacza I wdztan· . 
ka, al<> równl~t kompletv w rndza I 'Vedltarze ł~'lzcv \lrządznła 4 ma 
lu: suknia z nla~zczem. p!aszc7 z ia wvcieczko do Włvnla I Zaqórek. 
kostiumem, sukni~ i żakietem itn. Odjazd z siP.rlzibv iwląz:ku punk· 
Nowość: zestawienie nie tylko i· tnalnlo o !fodZ, 15, 

Gościna Teatru Słoweńskiego 
(Dokończenie ze str. 3) 

o;va,dzących główny wąt.e-k ak
cji, więc Bert S otlar (lV.a.rco), 
Dr.ago Makuc {Rodo1.pho), Du
sa Pocka1,Jeva (C.aitherl!:ne) 1 Vi
da. Juvam.owa (Beat.rlioe). Two
rzyli ornJ żywe ))C·ięcia zam.i.ie-; 
t"lleń a.u toira i żel.a.mej logiiki 
~ego drama~u. 

. ' ·' D.r:ug.a jednoaktówka Arthu
r.a MiJ.leira, na·leżąca do pri<>-

, g1raimu tego samego prz.edsta
\llllienia to „Wsp-0mnlen&e 
dwóch' ponied.zlałków". Utwór 
t.i;'<n tętnd poezją tę.~oty za 
sl.OOoem i radioo::ią życia, ma 
powagę nastroju, nie posi1Ml:a 
jeclmiaik w in.s-cieruizaoeji tej sily 
wy;ra.zu , oo „SpojrZleiillie z mo
stu", J<!1kkclwiek aktorzy Loj
:z:e p~ (Gu.s) i. a,Jttor o 
wielk:iej um&ejętno.foi pr2J00obra 
ż.aa'hiia się w ry-sun11w i charak 
terzie vrewnętr:mym Maks Fu· 
mjan (J1m) da·ją pCllpi.s gry, 
~lnej glęboikkh pI11Jemyś:leń i 
kultury. 

ZaiI'ÓWll'llO we „\V spOlml!lfue-
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ni.ach" jak i „Spojrz.ien11U" dm pojęcie' aktywisty i dziala
maitu.rg pragruie dowieść, że cza związkowego. Nastapi!o 
udt'<l.n1aityZJ01Wa'llrioe prawd bytu 7.ubożenie prncy 7.Wiazkowej . 
wtedy dJOpiero prremawJ.a. a.o ZNP został po?bawiony 
wrażliwości wi.d:zia, gdy ie ilu- wpływów na kształtowanie 
stnije wticlk·ie praeżyc.ie. po\itY'ki oświatowe;, pr.ogra-

Airthur Miller z pa·sją praw- mów s:r,kolnvch itp. 
dz.iwie.~ hum.rundcsty .a1t.aikuje 
:>Jo .i wady spolec7.et'tl!twa. bro Drugi etap zaczął się w 
n1i godności cz.low.Leka, wakzy wanmka<'h odnowy życia 
o prawo pełnej jegQ swobody, 7.Wiązkowego • szkolnego . 
b.iierz.e w si1eibi·e bóle i trosil.:.i ?:wołane w listopadzie ub. r. 
pmstych, hiie<l1wch ludzi, pr~ plenum 'podięło wiele za-
o.twstawJ.ając się ich upoidle- dań kulturalnych w kierun-
nriu nnieublia·g<ll[]l:\ k<llrllSieikwen- ku odrod70nia ruchu związ-
tiną i celną m:-gumen,tacją. km>iego. Do plenum ; do 

I trzieba było d-0<piero WJ"'>tę władz związkowvch weszli 
pów gaś<l!inmych, in'lik:ja~ywy re nowi ludzie. OŻ\'Wiła się 
perihuairowej teatrn lubla·ńskie d7.iałslność zwlazkowa w 
~. aby p01Zt1ać w Pols<!,e wrzą 
tek twórc.rośc.i. jeclineJ;(o z n.aj- poszczególnvch dzielnicach. 
więl@zyich dziś poatów sc.e:n'.Y, na terenie Lodzi powstało 26 
kitóry od czasu ulm.zia1niia stlę o.E&Jisk w miejsce dawnych 
je~ UltwoQl!'Ów „W•·cyF.cy moii ZOZ. Powołano sekcie przv-
sy.niO<Wde" (1946), „Smilerr-ć !ro- 1rntowujace materiały do 
mdiW!Oja!Żera" (1949) li. „Cziai!'OIWI Zjazdu Oświatowego, który 
ntice z Salem" (1954) zdoQ1b'.)"ł sio odbędzie sie w dniach 2-5 
bie roogłoa Tli!I. aal;vm św.iiec1i1e. maja. Prze'Orowadzono spra-

~QMAl, ORLIC.Z._ .. wę r.ęl.l~.bilitacji ,nauczycieli J 

(3247} 

niesłusznie usuniętych z pra
cy zawodowej. Zorganizo
wano spóldzielnię mieszka
niową. której poczynania co 
prawda hamuje w dużym 
stopniu sprawa uzyskania lo
kalizacji. Następnie omówio
no również sprawę Domu 
Młodego Nauczyciela i Domu 
Kultury J;ii'auczyciela. Wysu
wano koncepcję zmiany na
zwy tego ośrodka życia to~ 
warzyskiego nauczycieli na 
Klub Nauczycielski. 
Reasumując - Zarząd O

kręgu Lódzkie~o ZNP bez
względnie stawia sobie za 
zadanie w pierwszym rzędzie 
wywalczenie wpływów na 
sprawy oświaty i odbudowa
nie właściwego autorytetu 
na uczycie la -związkowr.a. 

L. G, 

Przykłady mo,żnia by mno
żyć. Pod1C21as wilzyty naszego 
prnedista•wiciefa w ga1binecie 
d1r Ka;Jiu.żyńsikqego, który 
przyjmuje w poradni ogólnej 
przy ul. 10 Lutego {prywat
nej p:raktyki Illie pr{)fwad21i.), 
roznNi1:wi1a.l.i·śmy z wieloma 

Bliższe ,9ZJC7.Jegóły pe<lirumy ni!e
ba wem. Tu zaiznaazamy tyllro, 
ż.e choielibyśmy, ażeby impreza 
ta wypadta je<s?Jew a4ir.akcyjnlej 
i jes:l'JCZ.e bal!'dlJiej malS()IWI() niż w 
laitach ubiegłych, 

M. 

.iego pacj•entami, którizy są Wielka 
juQ: wylecz;en:i zupełni.e, 

względni1e nia na i'Jepszej d<ro- b • Ul 
dze d.o w)rleczenii1a. Efekty za aWa WIOSennl 
metody leczeni.a snem hyip- W sobole 4 mała ..,, salach 
notyic.znym są bezs,przec.zmi·e Wvż•zef Szi~olv Teat~alnel pnv 
ba1rdzo pow.aż.ne. ul. Gdańskie! 32, odbfJd'l:ie sie wiei 

• , . ka zabawa wiosenna pod 11roli!k• 
Obok snu d.r Ka~uzynskl torat"'m rektora Ut, 11rol dr Ada· 

stosuj>e ró'W'Illiei sugestię, u- ma SzminaTa. Zabawi!) or!JanlrnJe 
cząc pa•cjientów gimna·styk.i komitet Radv Mielscowef ZOZ, a 

,,. d . · . · dochód r. olei przeznacza n11 kolo-
'"'.'0~1· ·~ręk.1 czemu ucdf!?Or· nie letnie dla dzieci pracowni· 
niia.Ja się on.i nia te okoluC?:- ków UJ... 
no·śd, które wywołu.j.ą stany Początek o cioozinle :n. cena 
chorobowe · /kartv w•1e1111 40 -i:l od osobv. Do 

D Tr ł : · '-i ł . " tańca nnyqrywać bQdzii! orkiettra 
. r n,,a uzyns1K' ,;wy a".Vla ia·zzowa. 

Czyżby ~ ,,Kukułeezce'' 
pierwsze pięć trafień .•. ? sprawdzić. Kontrola kupo

nów rozpoczęła się wczora„j o 
godz. 16 i gdy tylko znane 
będą je.f wyniki nie oiniesz• 
kamy poinformować o tym 
naszych ezytclników. 

'\V „Kukułeczce" emocja 
goni emocję. Przede wszyst
kim - jeśli chodzi o ilość 
kuponów. Na drugie ciągn ie-

L . 

Jadzia ·wruhfowslrn s!e!Ja pn 
plerwną pl\ęctke. Wycląginęla 

numer 34„. 

nie bowiem wpl:Y'nęlo' ich już 
303 tysiące, a. więc o przeszło 
1411 tysięcy wjęee.J, niż na 
ci•ągnienie Inauguracyjne. 

Losowanie odbylo się tym 
razem na wolnym powietrzu 
w czasie przerwy w meczu 
żużlowym, Pięcioro dzieci 
wyciagnelo następujące licz
by: 34-35-57-61-79. 

I ter~z druga emoc]a. W 
pc•niedziałek rano do biura 
„Kukułeczki" przyszedl pan 
.Józef Zawadzki z Piotrkow
skiej, 21głas>:RJ:a.c 5 trafirń! 
A więc jest ,i11ż kandydat 11a 
I nagrofle, " która w tvm 
cią~nieniu wynosi 103.270 
zło~ych . „„. 

.Jednocześnie zdosiłv s!ę 
tet. dwie os0by z 4 trafienia
mi. Gdy nie będzie wi~c<>i 
kandyc'la.lów - podziela ~ie 
Sumą 91.164 7.Jote. Kandyda: 
tów do natzr0dv III stoonia 
Iz 3 trafieniami) zgłosiło. się 
do wczesneE?o p"l'Dołudnia 
około 180. Do podziału jest 
suma Ia6.744 złote, która 
oczekuje też uczestników gry 

Na razie jednak radzimy 
zawczasu zaopatrzyć się w 
kupo·ny do następnego ciąg
nienia i nie oddawać ich w 
ostat?iej chwili. (se) 

z 2 trafieniami. :• Na !rybu11arh stadionu tui:lo· 
Oczywiście, ·przyjęte zg!o- Wlll!o ~prawdza,11le kuponów 

odbywa si~ ,.n;i 11oraco".„ 
szenia trzeba bę~zie jeszcze Jol. Ole~ 



l 
l 

\VAżNE TELEFONY 

~got, Milicyjne 

S
:Poi;iot. Ratunkowe 
traż Pożarna 

I<on1. Mieiska MO 
?.uei ski O~r. T nfor. 

253·33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

COP~dite?KiEl>V? 
skiego" i::. 9.30. 12. 14 
„La.dy Hamilto-n" g. 
15.45. 18 (20.15 oca.z 
fiJm ook.) 

(Ogrodowa t8) li(, 19 16. !(. 11. 13, 15, 17, 19. WL01n1tAR7. ('Pr6chnl-
.• Jesl~m cujnik" 21 ka 16) „Cza,rC>wnrca" 

• • • Pl.1J:{()J (Ka.21im:ierm 6) ·i!. 9.30. 12. 14 (16. 18, 
,..,n~ CYRK• „GDANSI\:" (Pl . „Sprawa 306" dm.w. 2-0 seainse za.mkn4ęte) l'fl.EN y ._„ . Ni.eoodlei::loścJ) !!. 19 od lat 12 l(. (15 ornz /. ~ f'f~ETA rZrrierslrn 261 

w~dowi.sko z udizialem fiJm OOkum.) 18 20 •. Dz1ewcr.eta. z plaru 
OPER.A LóDZKA (ul. Wę!(iensk.ich i ~kich Plt/,EDWIOSNIE . rże- Hisz1Jańskieg<>" d<>zw-. 

Jaracz.a 27. w: s;machu airtystów romskiego 76) „MY od lat .14. f! . 16. · 18 (20 
Teatru im. .Jairacza) dwoje" g. 16. 18 '. (20 oraz fillm dok:um.) 
Il.. 19.30 „Madame But fil.LI N ,._ seatrLS zakupiony) I\ I. 
terfly" ·· tł 9" ,..,. • 1 MAJA (Kilil'is.J~iego 17B) 11\l'lłJrV ap'e~ 

l'iiowy r<'·'„rkowsltieiio „Berliński romans" -
15) nieczynny RAr,TYK '(Narutawic7.a dozw. •:xl la.t 12 g. Obr. Stalin.!(ra<lu 15. 

llAJtACZA (Ja.raaui 27) 2~) 
1
„muro matrymo- 15.30. 17.30 (19.30 oraz Pabianicka 218. Jara<7..a 

moczynnY n1a ne". dozw. od lat film dokum.) 32. Główna 50. Koper-
kAMFltAl.NY rrr<1mnit~ 16. iz. 9.30. 11.45. 14. RO'.\olA fRzf!()WSka S~l n.ika 26. Piotrkowska 67 

ta 18 iz. 19 „Kobiet.a 16-13• 1a.3o. 2-0.45 „Ostatni' ~ost'; fl., 15.~0 Pl<>c Ko~ci~ln_Y 8. 
twojej młodości" GDY'\'J A f1'uwlm:i 2l 17.30 (19 30 oraz film AR At. Kos!'iuszkl 48 

l>OWSZF.f'HNY rOlJr. „Gdzi-c .fest misio". dok.) · pełni stale dvżurv nocnE' 
St<ililll<?ra<lu 21) g. 19 „Wspólnymi ~iła.m_I''. SO.TTTSZ (NowP Złotn.ol DYŻURY SZPITALI 

S•kola moz'o'w" l „Trzy worki przcb1e- Pa. kl . 1. ,_ „ „. " „ głośri" Prof Fil 1tek ·· rvs is .... nosl'. Położnictwo: Polesie 
„Malżcństwo pod przy w park~1 ,;· rl. 

16 
1 lry. d

19
m.w. od lat 12. g. 17. S~pitaJ lm. dr Ma.duro-

musem" (gościn;ne wY J 
1
. 

11 
„ „d • od wic7..a. uL Kl'1'.em1cnle-

stePY Teałtu Sloweń - „. u 1" a ozw. STlJDl0 (Bystrzycka 7-91 k 5 s 'd 1 , · st • 
k

. L bl J !art; 16 " (9 30 oraz Cz • · · „ c a .. ro m Psc1e. ~ 11 
IS 1cf!o z u aITTy, u- f'l d „. · · „ .łow1Pk na torze romieiska i Widzew -
l\O<Slawial 1 mn okum.l. l2. 14• · dozw od lat 12, I\. )7. Szpitaf im dr H Wotr 

TllLODF.GO WIDZA rMo 18 (40 or.u film dok.) · (19 oraz film dok.) I r · · · ka · 34-3fi
0 

nnuszlci 4al g. 11 i 14 Mf,ODA GWARl>IA„'7,i-.. STVl,OWY (Kilińskiego Choi;;3vl{lf~L;da - Szol~ 
„O .Ta.nku. co psom !Ollla 2) „Sl\d · Boży" 123) „Decydu,fą.cy mo- tal im. Curie-Skloclow-

t>l~~. TbWu.ty"OP"",RFTK.„ dozw. od Lat 16 I!. cę.~o ment" dozw. od lait l'.? ~!de.i. ul. Curie-Sklo-
·~,.., r, " 0ra1z: film ooktim.). 12 /1.. 16. 18 (20 otraz fiLm rlowskiei 15·: Balutv -

~if5t.rkoLaW6tkaka 24~1 . ~. 14. 16, 18 (20 orez c;!iokum.) Szpital im. dr H. Jortla• . „„ w a~z- fHm dokum.) SWIT - remonit na. Pr:r.vrodnicza 7-9 
torze l\UJZA (T'abianicka 179) TAT'RY fSi('nk!of'wlc7a 40) Ch!rnr1?ia: Szpital Im. 

EsTRAOA 'l;!TYRYCZ- „Zimowy zmierzch" „Przed ma.tul'l\" <lo?.:w. N. Bairli1ck".e.go, ul. KQIJl 
NA l'l'raurrntta nr; 1) do?JW. O•d lat 16 f!.. 16. od lat 14 g. 10, 18 (20 clińsk;ie.go 22. 
f!.. 19.15 „z innej becz 18 (20 oraz film dok) om.z fiJm dolwm.) Interna: Sz:pl!tal Im \ 
ki" PIONTF.R CFrand:;7.1,ań- WJ~f.A (Tuwima nr Il rlr Sterliru(a, ul. SteT-
„PINOKIO" (Ko~r- ska 31) „Cud zda,rza. „Wakac.ie s:V.cy!ijskie" liłn.rra 1-3. 
nika 16) I!. 11 „Awa.n się ra.z" <lo:?JW. od la~ do7.w. od lat IR !?. ł.,a,rvngqloJ?hi: Szpital 
tura w PacvnkC>wic". 18 g, 16. 18 (20 oraz (9.30 ornz ti1m dok.), lm. N. Barlickie11.o. ul. 
I'(. 17 „Ta.fem'nica czar f.ilm <llO!kum.) 12. 14. 16. 18, 2-0 Koncińskiego '22. 
nego .lezlora" POT.O~lA !Piotrkowska WOLNOSC (?rzybysz,ew Okulist:vka: Szolt.l'\I Im. 

STUDRNCKJ TEA1.'R 67) „Zbrodnia. przy ul. , skiego 16) „])7.iewcze- dr Jonschera.. nl. Milio-
SATYR. „PSTRAQ" Dantego" dozw. od lat ta z Placu Hlszpań- nowa 14. 

111 PRACOWNICY POSZUKIWAtłl 111 
ROBOTNIKOW nie wykwalifikowanych do 
t>racy w betoniia.rni I na budowach zatrudni 
zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
Łódź 1, ul. PiC>trkowska 55, dztał zatrudnie
nia, pokój 107. 1796-K 

WYTWÓRNIA 
„Mor pak" 

w GDA~SKU ! WRZESZCZU 
ul. GRUNWALDZKA nr 219 

b
rzyjmuje 21amów.i<en1iia na wyroby 
TŁOCZONE Z BLACH 
i łnnyoh M A T E R I A Ł Ó W 

a prasy do 100 tąp. 
owe i sołidne. wyikoln:a1n51e gwairan

towane. 

ROBOTNIKÓW do transportu, tka.czy na 
krosn.a kortowe. uczniów na tJkalnię (powyżej 
J.at 18). śrubovn1ików i przykręcaczY na s.a-
111oprząśn ice Wózkowe zatrm:I.nia natychmfa.,;t 
ZPW im. N. Barlickiego w ŁodŻi. Z11;ło~ZE'hi1a 
osobi1<;te przyimuj-e dzi:ał kadr w Łodzi, ni. że-
romsldego 108. 1867-K "=--------------·----
MURARZY i robotników nie WY'kwalifilko
Wanych zait:mdni Miejslde Przedsł<:bf.orstwo 
ltem1mtowo Budowlane nr 4, I Grupa ltobót 
ul. Wysockleiro 12. Roboty obejmują d:r.1<>1nice 
Chojny i Rudę. „ 1837-K 

IUtESLARZY, tkaezy, prządki, pomoce nrzą
<lek, śrubowników, prZYkręcaCliy, przewijacz
ki, murarzy i pomocnil1ów murarskich oraz 
robotników nie wykwalifiikow~nych i do go
spodarstw rolnych wysoko "rykwaliflkowane
iro brygadzistę oraz robotników do pracy w 
wan:y~icl:wie w gospodar$twie rolnym -
ltąbicn - z:atrudnią natychmjiast Zakla.4y 
Przemysłu Bawełnianego łm. .T. Ma.rchlew-· 
&kiego w Łodzi. ul. Ogrodowa 17. Zgło~7en;•a 
llrz:v.imule drla.ł personalny. 1849-K 

llOZORCĘ f woźnego z.aitrudn1 Technikum 
Chemle7.ne. Łódź, ul. Tarnka 12. 6358 

'l'ECHNIKA z uiprawni.eniem n.a kierowniika 
grupy robót elekbr:vcznych za.trudni n.eitych
ll1i 1a.~·t Pnedsięblorstwo Remontowo - Budo
Wla.ne Handlu Wewnęt~ego w Łodzł. Zgło· 
sizeni::i as•ohi1S1te przyjmuje s/k·ad.r w mie;scu 
111. Pl<1trkowska, 238. 1878-K 

SPRZEJ?A WCOW do sikleipów, ajentów do 
&Prz.ecliazy lodów k-pn5'\lmpcyJnY'Ch o.raz svrze. 
l'lawców w ki0°ka•ch zatrudni od zalf'.az PSS • 
Południe, ul. Piotrkowska 190 (s.~ciia. kadr). 

'!'OKAR.ZA wysoko kwa[ifikowainego pos'.a
dając-ego śwhadectwo czel.a<lin.icze lub mL 
~t·l'7JO'Wcfk;,e, robotnika obeznanego z robotami 
~lu.saTslkimi, robotnika do działu el€iktryc7,nego 
l dozorcę - palac-m 7,atrudni od l majia 8'llko
la Elektryczna w Łoił~. ul. Kllińsklf'iro 109. 

15 PRACOWNJKOW fizycznych do produkcji 
(!'u.eh ciagły) i 2 do straży t>. t>lli. tz1atrud:ri> noa
tvchmi12,01t na Za.bieńcu Łódzka Wytwórnia 
Gazów Tt>chni·cznycb. Zgł-o·szien1i1a Przyjm11je 
dz,;1ał za1t.rudini•en.;•a Ł. W. G. T. Łódź, ul. ta
blenlec 54 w god;z.in.ach od 7 do 15. '89~-K 

WSZELKIE 

ROBOTY WCHODZĄCE 
W .ZAKRES 

· PRAC STOLARSKICH 
wykonuje• . 

z powierzonego materi1ału 
ZAKŁAD WYTWÓRCZY 
APARATURY PRZEMYSŁU 

ROLNEGO 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska 216 

tel. 335-28, 299-60. 

pH CA 
Dr Jadwlra ANFOltO
WlCZ skórne. wf>nervrz 
ne. kobiece 1!5.30 -19 

GOSPOSIA na wyia.z:d _u'"'l.-'-P-'-r"'-óc;;;.;h.:.;.n.:.::;.;;k::.a.....:;.8 __ _ 
r -
nobrziebna. !Ji.PoWa 16- Or ROŻYCKI specjall-
10 6401 G sta aku.~zeril. chorób 

LEKARSllE - 1 
kobiecych. niepłodność. 
Piotrkowska 3.3. Czwar
ta :_ si:ó~Ui \80!; G 

Dr REICHER soeclali· Dr SWIF;CILO spec. cho 
sta weneryczne, skdrne, roby kobiece, "akuszeria. 
pledowe (zaburzenia) - _s __ ta'-'.r'-v-"R.:..'i:.:'ll:..:e;:;;k:....::8 ___ _ 
B-9, 16-19, Piotrkow
ska 14 5215 G Dr SIENKO specjalista 

chOII'oby skórne, wel!le
Dr KUDREWICZ soe- ryczne, płciowe (zabu
ciali.sta wenervcz:ne. skór\ r:oon.ia). włosów. KlliI\
ne 8-10. 3-6. ulica sltie.l!O 132., czwa..rta-
22 Lipca . 4 szósta 

, .• .....,..,.~~·w·~·~~~~~-·~·O" 
KONKURS 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Radomsku Qgł.a.sza konkurs na sta111owisko 
dyrektora Miejskiego Przedsiębiorstwa Re· 

: montowo • Budowlanego w Radomsku. Od 

Wyrafinowana złodziejka 
Jul dziś 

uczyła kraść _nieletnie będą wiadome wyniki 
konkursu Dnia Kobiet Wkrótce odpowie za to przed sqdem 

26-letnia Stefania Olejni
czak nie cieszyła się dobrą re 
putacją. Nigdzie nie praco
wała, zmieniała ciągle miej· 
sce zamieszkania, prowadzi
ła lekki tryb życia. 

i zawiadomiła o kradzieży 
milicję. 

Publiczne losowanie ·nta
gród wielkiego konkursu Dnia 
Kobiet pt. ,,Co wiemy o ko· 
bletach" odbqdzie się dzi~ 30 
kwietnia o godz. 14. w loka
lu Zarządu Lódzkiego Lig! 
Kobiet .Przy ul. Andrzeja Str11 
ga 1. Jeszcze tego aa.mego 
rlnia zoslanie wywies:r,ona 'N 
tym lokalu Usta nagród. 

Ażeby zwiększyć swoje 
zarobki, Olejniczak wpadła 
na arcy-orygilllalny pomysł . . 
Mianowicie do pomocy ska
perowała dwie dziewczynki: 
11-letnią Annę, uczennicę 
szkoły Podstawowej nr 53 

-Oraz 12-letnią Elżbietę ze 
Szkoły nr 30, mieszczącej się 
przy ul. Krawieckiej. 

Sprawa dziewczynek skie
rowana została do . Sądu dla 
Nieletnich. Ich „mistrzyni", 
Stefania Olejniczak. odpo
wie za ~wój karygodny cżyn 
przed sądem. 

Estełyczn!e, nowocześnie, wygodnie ... 

130 
. , 

pom1eszczen 
Dziewczynki „uganiały" 

po deptaku, odwiedzały „De-
0 likatesy", ,.Galluxy", wycią
gały pieniądze z torebek, któ
re pófoiej dostarczały swojej 
„hefowej". Za każda udana 
wypraw~ otrzymywały po 2 
złote i obiad w podrzędne.i 
restauracyjce. 

na okręgową przychodnię kolejarzy 

Przez kilka miesięcy ,,in
teres" prosperował doskona
le. Dziewczynki pod facho
wym okiem doświadczorni!i 
osoby zdobJwały „zawód" zło 
dziejek kieszonkowych. Wre-) 
szcie jedna z okradzionych 
kobiet rozpoznała dziewczęta 

Wczoraj odbyło się uro
czyste otwa•rc'.e Okręgowe.i 
Przychodni Leka.rs~ie,ł PKP 
przy ul. Bucr.zlka 7 /9. No'\viut
ki, 3-piętrO'wy gm.ad~ o 130 
pomies.zJC:Zenii!'.•Ch lekaa·s'kich, 
a tylko dwóc-h pokojach dla 
admi n.i~•l'acj1i, lśni czrtością 
i sichludnym wyglądem. Ko
ryiiar7e "wyklad:allle kafelka
mi. Na podłog~ich JilllCYleum. 
Estetycz.ne meble, ek•żerki z 
kwiia.tami. '!\'spaniałe urzą-

di>:enia techniczne przyohoo· 
n1 rentgeJl<>WSkie.l i innych 
będą. ,już od dziś dostępne 
dla pacjentów. 

Na korytatrzach ·Świcllne 
tablice orientacyjne: I fak 
np. na I pięt.rze znajduje się 
przychodn ;a pediatryczna, 
internistyc7.na; gastrologiC'Z· 
na. lcardiologfczna., przeciw
alkoholowa. i sportowo • 
leka.rska. 

(sh.) 

i Li 

W dniu 28 kwietnia 195'7 r. zma.rł w 
wieku 73 lat 

Jan Muszyński 
doktor na.1-Jk fa,rma.ceutycznych 

Profesor zwyczajny Akademii Me
dycznej w Łodzi, Oll'gani7lator i pierwszy 
dziekan Wydziału Farrna.(Jeutycznego, 
członek honorowy Polskiego Towa.rzy. 
stwa Farmaceutycznego, członek wielu 
towarzystw naukowych odma.cwn:v 
Krzyżem Komandorskim i Orderem 
Kawalerskim Odrodzenia Polski, Krzy
żem Niepodległości, Medalem 10-lecłia 
Polski Ludowej. Polska nauka fa.rma
ceutyczna poniosła. niepowetowaną stra
~. a Akademia Medyczna utraciła wy• 
bitnego uczonelfO, zasłużonego~ na.uczy
ciela., wychowawcę i przyjaciela mło-
dzieży. •' „ I 

RFKTOR, SENAT, DZIEKAN 
i RADA WYDZIAŁU FARMA
CEUTYCZNEGO, PROFESORO
WIE. PRACOWNICY NAUKOWI, 
DYREKTOR t ADMiINJSTRAC.JA 
oraz Mł,OD/llEŻ AKADEMII 

MEDYCZNEJ W ŁODZI. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 
30 kwietnia br. o godz. 17 z kaplicy 
cmenta.rm na Radogonczu. 

Dn.Ja 28 kwietnia 1957 r. zmarł po 
długich i clę'iklch cierpien~aoh 

... 

S. t P. 
PROFESOR DR 

Jan Muszyński 
Kierownik Za.klad.11 Fa.rmako~nMji 

A. M. w Łodzi; dyrektor Ogrodu Bota
nicznego w Łodzi. W Zmarłym profeso
rze t.racimy wybitnego Nauczyciela, od
danego na.m Przyja.clela, którego pa
mięć pimostanie w nas na. za.wsre. 
Pogrążeni w głębokim smutku 

PRACOWNICY ZAKŁADU 
FARMAKOGNOZ.JI A, M. 

W ŁODZI . 

„ 

I 

W dńi1t1 28 kwietnia 1957 r. zma.rł 
profesor :iwyczajny doktor nauk far
maceutycznych 

s. t P. 

Jan Kazim~erz Muszyński 
uc7.ony świat.owej sławy, założyciel I 
byly d?Ackan Oddziału Fa.rmaeeutyczne
go U. S.lJ. w Wilnie, za.łożyolel i były 
dziekan Wydziału Farmaceutycznego 
Akademii Medycznej w ł,odzi, laureat 
Nagrody Państwowej, 7.ałO'i:yclel i czło
nek honorowy Polskiego Towarzystwa 
Fa.rmaceutycznego, członek wielu to
warzystw naukowych, odmaczony licz
nymi wysokimi odrmaczenia.mi pań· 

stwowymi. • 
Eksporta.cja zwfok z domu żałoby ul. 

Biegańskiego 10, do ka.plicy na cmenta
rz.u Radogoskim, odbędzie się w dniu 
29 kwietnia. o godz. 17. Nabożeństwo 
żałobve w kaplicy cmentarnej w dniu 
30 kwietnia. br. o i\'Odz. 9 i pogrzeb te
goż dnia o godz. 17. 

ZARZĄD 
ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO 
POLSKIEGO TOW. FAR· 

MACEU'.tYOZNE.GO 
·::-·~ 

W dniu 28 kwietnia. 1957 r. zmarł na
gle przeżywszy 1.at 45 

S. t P. 

Jan Krzyżowski 
mistrz elektromecha.nik 

Pre7.!t'.S Ra.dy Na.1faorcie.ł Pomocniczej 
S!lółdzielnl Rzemieślniczej „Elektrome
tal" w ŁC>dzi. 

W Zmarłym tracimy cennev.o kolegę. 
wielkiego dzia.łacm rzemieślnkzego i 
społeeznego. • . 

RADA NADZORCZA, Z~,ZĄD, 
CZŁONKOWIE oraz PRAfJOW· 
NICY Spółdzielni Rzemieśln. 

„F.IP.ktr(Jmefal" 

·1+w• W dniu 28 kwietnia. 1957 r~ zm.a;::
gle przeżywszy lat ~5 

S. t P. 

Jan Krzyżow~kł 
mistrz elcktromecha.nik WARTOWNil\:ÓW, (męZc:zyzn) od list 45 

Przyjmie natychmi.a:st Inwa.lldzka. Spółdzi~J
nla Ochrony Mienia na m. Łódź „Czujność". 
Zairobek mr..es.ięczny od zł 900 do 1070. '.Inioir
ll'l1acje i zgro•s·zienfa w d!z:i.aile persOl'l!alnym n.r7v 
Ul. .Jaracza 6. tel. 389-46. 1875-K 

l\fA.JSTRA i bry~a.dzistę z długo•letnią pr.aik-_ 
tyką w p•rz,e~wórstwi•e <YW'OCQIWO - wa.rzvv.mym 
t>o 0.z.ukuje od z:a.i:-;:iz Sp-nia Pracy w Dobro-
11111 pow. J:.ask. Warunki dio-brę - do om<1w'e
llia n.a m~ejscu. 1881..:K 

kandydiatów wyma.gan~ s.ą nie.stępujące wa· 
runki: 1) Wyższe studia techniczne lub ekono
miczne. 2) Trzyletnia praktyk~'ł n.a kierowni
czych stanowisk.ach w przedisiiębiorstwach bu
dowLanych. Po trzymiesięcznym okresie pra-
cy możliwość otrzymania mi·e&Zkania n.a miej- I 
s-cu. Zgł.osz€:ni1a przyjmuje Pre-z:ydium M. R. N. 
w Radomsku - Miejski Zarząd G. K. M. w 
Radmnsku ulica Na.rutowłcza n1· 1 do dnia 

PODZIĘKOWANIE 

Wszyst.ldm, którzy oddali 
przysługę Zma.rłej 

ostatnią, 

Pogrzeb odbęd7Ji<e się w dniu 30 
kwietnia br. o godz. 17 z kośol.oła św. 
Kazimierza na ·widzewic na cmentarz 
Za!"T.ew o czym powiadamia.ją pogrążeni I 
w głP,bokim smutku 

l\tAJSTRA i dwóch maseynistów do pmdu k
Cj,[ ba1mboszy o·ra.z szewców na produkcię fa'ś
'ti·ową i repe-r.R.c.i·ę - zatr:ud:ni Spółdzi~lnhi In~ 
\\rą.lidów im. Wł. Hibnera w Łodzi, ul. G!lań-
8lta nr 95. 1871-K 

8 maja br. · 1866-K 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSCI 

Nr km 760/54 
1 Komomik Sądu Powiia!.owego dla m . J'.,Qdzi 

rew. VII. Dzicllll. Chojny mający kancela·11ię 
w Łodlzi, przy ul. Zamenhofa 4, na pcdist.a1w1:e 

S. t P. 

Lucii Ciepl11eh 
najserdeczniejsze podzi~kowania 

składa 

MĄż i RODZIN A 

i 

I I 

----·-----------------

ŻONA, CÓRKI RODZINA -
W dniu 28 kwietnia 1957 r. zma.rł na· 

gie przeżywszy lat 45. 

S. t P. 

Jan .l(rzy.Żo1ł·ski 
mistrz elektroinechanik l.11 ·OGŁOSZENIA DROBUE., Ili a•rt. 608 k. p. c. poda·je do ;publ:cz:nej wiiado-

„~----·-----------·--...:."..;...;.:... _ _:,!! mości, że dn:1a 21 maja 1957 r. od gOdz. 13 

r 
l\fOTOCYKJ., „M-72" w Łodzi, ul. Ozorkowska 11, cidlbędziie się 1-&La Dr MARKIEWICZ ;pe- 4 

SPRllD
•z' Rnt·Zlf'"-11°m. Dzw<Jallić tel licytacja ruchomości, na-leżą~h do l?v'Ia.ri•m•a c1allsta skórne. w~ne· ftUdE 
"' 2?8-43 d 10 · r;vczne. moczopłciowe. 

~- ·- '° i!V1a.s1';a ~lkł.adaiących Silę z same.chodu dorożki - Piot.rkowska 109-" _,_ 
S Pl .• Al'ZOZ o;kór.z:al!ly ITTO- taksówki nr 323 nr rejest.r. T . 25127 f-my -- OBRAZY Trębacza, Ber 

W Zmarłym tracimy zacnego kolegę 
i cennegC> działacra rzemieślniczego. 
Czc§ć Jego pamięci! 

~CHÓD małolitre- wy fal!lo111 3/4 7la~ra1J11k1z- .. Mercedes" osziE«cowaineg•o'· na sumę 7.000 zł. Dr WOYNO specjalista mana, Braunera, Szyk~. 
rn.lleiiiie s~~~~ z.i::: d~ kro~oh 1.;o ,cm 1~r.z.e Ruchomoś•ci mo2il'!Ja og]Ądia'.c w dlniu I;cyłacj<i j skórne •. wene;ryczne. za- Hiori;zenber.ga - kupi·~· 
~I . . · · ; <C '°' ma m. · · · · . . . · bUI7.lell.la plclJOIWe No- Oferty · B1;uro Oglooiien 
~szK~:e oo Czle, 16 ('weiśo!e pr:zez ' bm- W ;tn,llCJ'Sru l C~:S·~e wyzeJ O~•aCZOID.ym. 1 wotk:i 7, front' 11-13. Łódź, Pi<Oltt'kow&ka 9'3 

...., ,..,._ ,mę Lu~ 13) ) . ;K,Qzą9'@1k ~ Tom~k 17=18 <3969 g l PJOld „5411'1 

OECH RZEMIOSŁ I 
METALOWYCH 

i ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI 

~ZIENNIK ŁÓDZKI m 101 13247) ł 



Byli na drugim - są na VI miejscu Łódź już pod znakielll 
Słoną cenę zapłacił ŁKS Wyścigu Pokoju ~~~ 

Łod2liarnde za punkt ambicji cz.eń.sitwa o udeikorowaillie tych W~!llll1JO si.lnie wra'Żenie. Przy bra 
1 Za. • dl! · • b mach będą jeswz.e ltaqJeie lud.o-. wie . się kibice łódz~y,, d-0 12 ma.ja, nie wcześniej bo- postaiwm sohle w tym r.oiku :ziaję ulic, PL2lElZ ktore pr.rejieżdża:c ę we. TI'TU<l!no d2liś podi&umować 
7'..a.wi1>dła. su~ I Wa1·szawa, kt1>ra wiem wzno.wione 7..osta.ną spot- cie p.iierwszego mi.ejsca m IWJjlep dą zalWl()dniky. Do I..odeli kol~zie 
w „totku" na pewniaka. stawi.a- kania lig1>we. A jak będzie da- &ZJe zorgalllli1WW1ainie etapu kolall' przyjadą od stromy Tuszyna uli r.a.zl pocztęte "p::-aceb, __ ,,a:Le ~v. P~ 
ła na LKS, pomna. jego zwycię- lej? Na. to pyt.a.nie da na.m od- skiie•gio Wyścigu Pokoju. Preygo cam:i: Rzg<J<W.ską, Sii€radzką, sz ym ygo ... mu t;UZlle JUZ m 
stwa. n<>.d 'v1edeńskim Rapidem. powiedź wynik meczu LKS z to.wallllia są w całej pelnli. Były PjotdOO<WISlką, Mickiewic.z;a, Łą- ż.na 0 niich mó~ć bair<lzilej k<lill 
Za. tę przykrą niespodzia.nkę za. Ruchem. kl:oipoty z za.kw:a.tierowallltloem 2ia- lrową, Kopemi1kia. S"ZJe['Okie pole ~.:kJie są oony biletów wejś 
płacili kibice, za.płacił Jednak wo1c1Jndk6w i 01Sób t.awiarzys:z.ą- do d:zi1alaruiia mają tutaj komHe crla na st.adliOill? 

~.-.!J __ ...... ,, ... , ...... ..;;..;;..;..;;; 
Pierwszomoiowe 

imp1•ezy 
sportowe 

·vv Łodzi 

wysoką cenę I jej sprawc.a - 2 ~~IlIKI cych wyścigowi. Os.ta!becrz.:n1ie po ty blok<J1We, zakłady pracy, [JJ() i _ Do biletów wstępu docho-

~~~=fon:1~~sóc;1ą sf::!t;:' t~~~~~ LAIKA :1n:~jj;poz.~cjr1~~~e1~C:.~lll: ~e>~roo1=a~,~~śl~ne~ ~~ ~ apł_ar. P~~s ~~~ial~omt~: 
na dlużsey cza,s kontakt z czo- m1ianOIWlkille „O.rb1s" li „Savoy". mile!n1ioe, to przy:niajmnrej bailiko . ·TI.P.IJ6 ~t, • - ... Q , ~ • .;:_I 
łówką. Isbnriejoe Wliiele projektów diekio ny i. okna wychod:zi:ice na uli,oe. ruę fantową„ ~torą oc~a,llJlizui~ 

Ub·eg•- • d · l • ł · · t "·'·- LKS „_,._,_ · n · · d ' ć · "~· .,.,,__ my 111a stJaod\JJolll'!e w dl!l1.u przy-1 ..,. tue zie a m,nę a. zre- raci~ si aulllvuU , ":~ zna]- r01W111nl!'._o s.i.ę. zro 71!. ma.ę':"'""J ...-- ja.z,diu z:i.wodl!li•ków. ŁącZJni.e bi-sztą pGd zrtakiem zwycięstw go Zwykło się mówić, że piłka dowac się bę- s.wz,ego1nymt korruitetamu. bl01lro lety b d r.'.h 
23 19 

'? 

W dniu Swieta Pierwszoma· I 
joweqo odbedzie sill w Łodzi 1 
szercq imprez o charakteirze 
pr9paqandowym. I tak na Pia 
cu · Nlepodleqlości o qodz. 14 
podnoszenie clężarów, a .._o 1 

qorlz. 16 poka.z boltsi.>rski. Na 1 
boisku \Vitlzewa <> qo<iz. 15 za 
wody mekko:JJlletyc2ne, lkoszy
kówkl meskiej, zaDasv. zawo
dy tenisowa 1 mecz pilkarskl 

. między old boyami klubu i dru sp1>d~r.zy. Plęknic spisa.la. się •w jest okrngła, że tzw. forma n;" dzie w dntiJu 14 wyml wspólzawodn1ootwo, aby ę ą w oonia~ ·' · 1~ · "" '- i 5 z.I ulgowe. W tym tyi;odnriu Gdausl~u ~chia. Zdobyć bąd_ź z_awsze dopisuje, że ten czy maja meta wyś domy były Udiek(l(MIW.amie jak Olpraicujerny rozid2li.e1n.ik dla klu 
00 bądz inęc bra~ek na. St.all, ow przeciwnik ,nie leży" da- aigu. Koooepcja nia.jefek.!Joiwlnii,ej, bów spoi!'t<J<WYch, st<J<Wairzyfl7leń 
to wyczyn zasluguJący na uwa- · d . . . d' pusz~1ia ma- Jal „,...._ . _, . ..,,., 
gę. Publiczność gdańska oklas- neJ rtiz.~nie it · ł h baJ ' k · ~ - t P112ie""''""WJa wę spr-a- 1 ">'·' 
kując g<>rąco swoich ulubień- Ha, coz skoro tak mówią, J~dił~ ~ła~- wa n.a.~ód? ~~!!.?trasa będziie zradiofo-
ców nie zapomniała. o ich na- widocznie jest to prawda „ C7..a, że pom:y5l ~ Lódź paw.il!liOO. oti.airować 
uczyci.elu, <> i.renerze Fo.rysiu i Mam tylko pewne zastrzeżenia 'ben wykoczy1.o;ty- tr:z.y n.a.grody dl.a :z;BSIP'Qł"ów oraz - Tak. Część gloś111ilków z u-
zgo.f.ow.a.la. mu owację. Nia. nieg-0 co do owej „formy". Wi;daje watlly jest pr= 15 oo.gród imid,ywiidJuailnych. Po- roczy19tiofoi 1-majowej pozo!Slta-
bowiem w równej mi1erze sply- mi się, że nie do pornyślen·ia pD:oostałe m:La.sta na-d<lx> do 10 nagród będ.2liemy ruie i w d[]Ji.U wyś<;Jgu podłączy-
wa splendor sukcesów LechH. jest fakt, by wszy s c Y zawo- eta1p<J<We. Być mUJ:>ielii. w:ziekaizać Wams23aw.ie. my je do steai. radiiiof=ooeznej . 

Bud-OWlani z Opoła lekko d · . 7 k . . może, że w ws.zyM.cy uc2leslbn.iicy wyśdgu o- Publi<czawść będ2lie doikład.nńe 
„przejechali się" P-0 radlińskim :1'.i~'I!k•. Ja" dz~ . dk?t . ·mętcie1:n chw.hl.i wja:zdu trzymają wspomrui:rurue już na fa1.fOII1lllowana o tym, oo s.ię dzjje-
Górniku (5:6) i za.a.wansowali na r?z z i czar? zie3s ie3'. s raci- na stadiicm pi.er- początku pamiątki w poota;cli. po je na smsiJe i 1lJa mecde. 

żyna Widzewa. 1 
Poza tym w Parku 3 Mała 

odbedzio sie o qodz. 15 turnlel ' 
d.rużyn szkolnych w piłce ręcz 1 
nej orar. mecz kobiecych ze· 
społów AZS - Stairt. a na ba· 
senl-0 MDK o aodz. 17 zawo· 
dy plywackie. 

Najclekawiei zapowiada slę 
mecz miętlzy1nlastoiwv o pu- ~ 

l 
char im. J. Kahlżv między re·!; 
prezenta.cfaml ł.odcil i Warsia
wv poprzedzonv spotlrnnlem re ' 
prezentacji tiuniorów łych 1 

miast o godz, 14. , 
trzecie mie.isce. a Górn.icy z za- li nagle - 3ednego dnia for- ws~go kOIJ.all'za pieliruiic.:rek. JA. NIE. 
brza „zalatwiws'l:y" byt>OOnską mę„. wypU1S=ny ro --------------------------~-
Polonię 1 :3 za.jęli czwa.rte miej- W 11 biegłą niedzielę tak się starnrie jedynrJe - A jak pootępują pmaoe prey. 
sec. P.iąty w ta.beli jest obecnie .iednak stalo: ŁKS przegral balon o średlrui- gotowawc~ w terooiiie? 
Ruch, któ~y uporal ~ię z Legią 4:1. Skapitulowal przed sto- ~ 4 m~trów. Na tym_jedll?ak s.ię _ Dookonafo pmcuje _lro.mi: 
2:0. Jedyn~e ~echo\~•1, ja.ko g~ leczna Gwardią w sposób tak nne kon_czą n~d~alll!k!· Dal- tet w Raidcmsku. .Bilotrkow tez Ukurn:nu snmowolu 
spodarzow1 me d-0p1sa.ło szczęs- . · . . szych . J<i?niak L~dź me chre W:2liąl sile en&g;lczntlie do praoy. 
cie I przegral :r. Wisłą 0:1. bezapeiac1pny! ze na tle s:-ve- zcira.dJ2l:ć J.Jl.'IlY.m miastom ";hapo-1 'I1eiren 2id•a egzamijlll na medal. Znany je..o;ot w Łodzi głód wydaiwa1nych z.arządz.eń. Sa"'! 

LKS z posiad:inymi czterema go przeciwnika przypominał wym, zeby nie było t8;ik, Jak. z Fra.gnę tutaj zaiz.rw.ozyć, że w boisk. Niewiele lepiej przed- mowola pabiank<kiego Włólk• 
punktami zna.la.zł się w ś1·-0dk{)- raczej zespól trzecioligowy i kir:yi.;;ztaJ<J<Wymt pe>picln1t•C2lkam.1. Lowiiocz,u bed.ZJie 11 br.am tr.iium- staiwia się ta sprawa w tere- nia.rza goidząca w interesy itl"' 
wej grupie obok Ruchu, Poloni•i, to ten z końca tabeli.„ Lodź ,iuż da:wno zamówdJa dila faJn:ych, a' n.a ter€111!iJe pm.v.iiatt1 nie ale kluby 1dą sobie jakoś ny;ch klubów w bardzo J;Xl·Wa:i:' 
Wisły i Sta.U. Stan ten po.tirwa Czym można usprawiedliwić u?liesbnn:ków wyśoigu popiiellllri1cri: łmVl1cik.iiego 15. Przy dJeilrora.cj.i na 'rę1;:ę i w mia1rę mo7.Jności nym sil:·e>pniu utruidmia piraicę 

niedzielną porażkę? ffit w k·sz:Lakrie czółenka tlrn.d"iie d . ł d . '· h ___ , 

Koszykówka 

Łódzcy juniorzy 
najlepsi 
wlród druiyn męskich 

W tumiieju o .Puch.all' iMiiiast 
11€{P:rezieruta.cjd juruiJoirów w ko
szykówce wśród drulŹYl!l męs
lttich -pi1eriws~ m.ilejsce :mjęla 
Lódź (bez ipOtrażkli,) przied Krraiko 
wem (je.dnia pl'lZJegro1rw.), Wa<r"sza 
wą d iPoma111d.em, a wśród d1ru
ży;n. żeń~ch ina piierws-zym mi•ej 
sou 1llnia.lazł Silę Kraków (bez po 
ll'ażkri.) ip1'12i0d PollUian.iern (jiedilla 
pr~grona), Lo<dJZiią i Wiansmwą, 

Rekord 
Polski 

• Na za.wodach w ~rako
wie oszczepniczka FIG,VE
ROWNA :r. AZS usta.n<>wila 
rek<>rd Polski lepszy (}d po
przeduiego, który również 
do niej nnlefal o 58 cm. No 
wy ł'&knrit Polski wynosi o
becnie 52,53 m. 

IJ P<}dczas za.w<>dów lek
k~tletycznych w Palo Alto 
(Ka1if.ornia) wicemistrn olim 
pl.i.ski Bob Gutowski pobił 
reko.rd świata. w sk1>ku <> 
t:vczce, uzysku,fa,c 4,'l'8 m. 
Wynik ten jest o jeden cen
tymetr lepszy od 15-letniego 
rekordu Warmerdama. 

1 go. Oka1zało się, że KatowU.cie jeden pomaig.a ;ruig1emu. w a1.rz mviąZltl:Ol\VY•C , z,w„asz-
C iyba niczym, absolutnie s~mpiLoiwaJy łód.zkii pomysl: z tym, U I W,Y'jątelk sta.11oo1wią P.abiaini- cza jeśli cllodz.i o prizepTawa• 

niczym. Litość brala, gdy pa- że poopiiel1nncizkom 111.adia1110 nii1eco r op ce, a wł.aściwie pO!s;klJda•cz jedy I dzenie raz.gryweik misitrzOW-' 
trzylo się na lódzką jedenast- ~runy kisz:talt. Naszym zdial!lri.€1In gl• „ gkon' -zył nego st.adioo1u w tym mieście skich. Włókniarz musi zrazu• 
kę poruszającą się bezradnie komu1beit .oirga:ntl:ziacyjny Wyścig.u ~ 'i ~ ..,, WłókniaQ-z. Klulb t€1n dał do- mieć, że stadion to dobro Eip<>-' 
wśród niebieskich. koszulek Po.Jmju powiilllien uregu.1ować , wody niepraiwdoipoidobinego łecZl!le, że chod.a.ż jest przodu 
gwardzł.stów. Nie pomogly (jak ~ra.wy nag.ród,_ ż.eb~, ~WJOdllllicy Dluigo 'fl1:1Wał „UJrll-OIP' kol~- s01bkostwa. Mianowkie nie do jący w Fabia.nicach, piłkar-
mówią fachowcy) dobre zagra- nme ()l(mzymy:w.a.Joi b1

I.Zn11Ja.COO po- rz.y to.r. O!Wy'ch V.: Helet1;0<WJ.e, puisz,aza on :iinmych zesipołów stwo się na nim oie kończy -
nia Jez;ersk:ego, ani wspaM;a ... dol:xn.y'Cth pre=tów, b d 3 --'cho-j ' ' • ••• o o;p1ero maJa, w !11«JU • do rme•gramda na s'woim sta- raiozej doipi!'lro z.acrzy.na. ła obrona Szczttrzyńskiego -- Se~arn:a koói;ruLbetu ebaipoiwe- dzący pią"..ek nrusrtą1Pi otiwairc1e dio!Ilie zawodów mistr:zow-
bo cóż znaczą •ednostki wobec go a awa J zwiaik.a. za,py.tuje od · Q h 

, my, joaik µriredist.aiw.Ua. S1ię s.pa:iarwia seroruu :t.a.w 1ami oc.garu;zo.wa slkLch wy:zmaCZ1ooytch pr:zez. p Davi'sa 
zgranego przeciwnika? I tu diek.o1naicjd miiasba, nyimi IP1"7..ez ł.OiZKol. We;zmą ŁOZPN UC ar 
wypada przypomnieć, że pil- """' Część dekoracji pcllZJCl<.!ltainie w ni11n udział "!"6Z.YB,CY ~asi 111.aj Po r;~ pierwisl2'.y wy.padelk 
karstwo to nie tyZ.ko spTaiv- po. śwrięaie 1 Maja. !PKJiniadito pm 1€1PiSt za!W'odmcy z Beik1em ! taki ZJdiaą·zył się 6 ~wie1mia, a 
nbść fizyczna, kondycja - to l§IlID0IDY IZaJalp>eolować db spolie- Gr1uindmainem na czele. B~c drugi 14 kwietinia br. z.a tę 
t{J;kże r 0 z u m. A tego za- może, że na toa·ze zdaiwią się saimowo•lę WłóklnilWZ został u 
wodnicy ŁKS nie zdrndzaH. G r6_wln1er.i: Jkofa1rze. z iinnycih karany g.r;z.ytV\11Ilami w WJ11$0-

' ' 1 ·' !li • • "' ' I E K A w_ os TK I maalsit. :iv,pra~diz1e ŁO~K?il. k>oś~i 200 i!-400 1'..ł. K<l.t';Y są słu-
w jak'że radosnyc'fi 'n.astro- zaip.ra1S1Zaiąc me Zl\Vt'aica im sz111e nie o to jednak chodzi. 

jach, pelni naidzigi. jechali ki„ D N I A kosztów udziału w imprezie, ale Pa,bi'ani1dld Wlókll1i.an:z z.byt 
bice lódzcy do stolicy. Dwa po :zxl.a~iern ill'.11JSZYfl'Il. postęp·l!.j~ słiu szyblko za:i:>omniaiJ: kto wyibudo 
ciqgi turystyczne „Orbisu" sZlme, gidyz ko'1arre _.zamieJSC~- waił mu stadion i za czyje pie-
setki, dosłownie setki samocho m Kapitan związkowy PZB wi 1li\VłaS2icza z ośiroldlków n;e niądze. P.r2)ecierż nie za jego 
dów cię.żarowych, osobowych Cendrowski zaproponowalna po&i.ada.jący.ch ~.' jalk: np. własne, lecz społecZ!lle. A poza 
i motocykli wiozly lodzian na stępujących zawodników do Wall'isl~iwa, P~11m.1 we .wa:a- tym kil1ub będą<: crzłoinP.dem 
mecz. Chyba nie prze3adzę, je składu kadry olimpijskiej w sinym ltltteres1e ubiegać się 0 ŁOZIPN m'LhSi s•to1s.ować się do 
śli powiem, że na ponad 50 II półroczu br.: Kukier, Bo- S'ha.rt. 

I t1;s. widzów _ na Stadionie czarski, Nl.edźwiedzki, Pa.ź- Piet'IW'SIZe wyścigi w Heloeino Łódź w 
Dzi.esięcio!eda _ jedną piątq dzior, Milewski, Wa.teza.kl. wie ł'Oell)OCZiną się o godrz. 17. - arszawa 

.

1 

stanowili lodzianie. Cóż, za- Drogosz, Nowakowski, Wala- Na1tomiast pieirw.szą poiważ-
wiec!H się. sek, Pietr1.ykowski, Piórkow- ną iimiprezą l!la szosie będą o puchar Kałuz" y 

sld, Wo.iciechowski, Grzelak, · ..... '-·- '· "'" e·'""~~e W powrotnej drodze nastrój m1is• ..... z.oovwa Ot<Q'ę.„.~ roz ,,,~=· 
lVfańka i Jędrzejewski, 5 k ,_ · h d · 5 wśród pasażerów byl grobowy. w OJilit>l\llrencJatc: w IIllU 
• Wielokrotny reprezentant · k' · Nawet _1edyna w na~zym prze- • maja na siros1e wars.z.arws. H~J. - i mistrz Polski w wadze mu-dziale kobieta - Hania, nie · Koil.airze pojaida w kie.r'\llnlku szej Henryk Kukier poze-

cieszyla się, że wygrala dwie gnal się z Legią. Kukier, któ Łowkza. PółlmeJtelk <lila zarwo-
tabliczki czekolady„. ry mieszka i pracuje w Lubli dni.ków lketJJCjonorwainyeih 

- Wo!alabym przegrać - nie otrzymał na własną pro- zmajdować się będtzie w Zdu
mówila - zakladałam się z śbę zwolnienie i podpisał naich. Nie zaipomin.ia:no o tuiry 
wami dla przekoru. bo w du- zgłoszenie do klubu AVIA w Sitach i o wyścigu dla kobiet 
clm wierzyłam w ŁKS. I Świdniku koło Lublina. AVTA na 20 km. Zbiórka zawodllli-

Wielu bylo takich co wie- ktqrej drużyna zaawansowa- ków o godz. 7.30 przy sitaicji 
rzyli, i to w ralym kra:iu. ła do II ligi, montuje bar- benzynowej na szosie war-

WITOLD WICZ. dzo silny zespól. sz.aiwsłk:.iej. 

'Reprezentacja "Va;rszawv, kti\ra 
wystą.pi w środę w meczu o Pu· 
cha.r im. Kaluży przedwko repre
zentacll ł.odzl, onarta została na 
zesoole Leqli. Oto !!racze teqo 
klubu powolani do reprezentacji: 
Stronlarz, Mashelli. Słaboszewskt, 
WoZńiak. St~zykalski, Zientara, 
Cluna, Brvchczy l Kempny. 

Drut.vnę uzupełnią 2 nilkar7.e 
Gwardii: Bas:r.kiewicz l SzarzyJi.. 
s•kJ 11. 

Bilety w /fl~r.ed,sprzedi.z'' nil mecz 
ł.óM: -- '.Vanzawa m<>żna nauv
wać w kaisic MDK przy ul. Trau
!JUlta. 

Po zwyci.ęsłwie 
nad lułcsemba1rgiem 
Polska walczy z Chile 

W trzecim 1 ostatnim dniu me• 
czu tenl~oweqo Polska - Lukse1n
burq o Puchar Dav>sa, Licis i Sko
neckl wyqrall swoje spotkania, 
Ponieważ w niedzielę spotkan!e 

w qrze podwójnej wyqrnli Polacy, 
wvnl'k meczu brzmi 5:0 dla Polski. 

Licis qral dość słabo, natomiast 
Skonecki wyka7al poprawe formv. 
w·yqral on z Wertheimem w 3 SP.· 
lach 6:0. 6:4, fl:3. Było to jedno 
z najcie·kawszych I na naiJ.ensivm 
poziomie ze wszvstkich spotkanle. 

W następnej rundzie Polsl<:a zmle 
rzv sle z reprezentacja Chi!". z 
tvm. że mecz odbędzie się w War 
sza wie. --
Włosi zdobywcami 
Pucharu Narodów 

W RzymLe. w konkournie hippicz
nym ro1.e•qr.anv został Puchar Na
rodów. Cemie trof<'um -zdobyli Vvłe> 
si orzed Anqlią, Franci4 i Portu· 
q&lia. 

Po.Iska wvcófaila stP. z !ei kan· 
kurencji. qdvż jest ona zhvt trud
na dla naszych mtody.ch koni. 

Erich Maria Remarque (91 l - Cey mamy coś, w ozym moglibyśmy goto-
wać? . 

się o ll'lieoisiąga.lnych mair=na.ch, jedlllym z nkh 
było wlaśruioe to - dlaich nad głOIWą, po..słainie, 
kobieta i spoikoj111a 111oc, 

GMeber zawahał się przez S€tlmnd0. 
- Taik - powiedz:i1ail wr~sZ:cci•~. Ni•e mkilo se..11-

su zaich{)<Wyw.ać zbędnej ootro~ośd ail1li ze 
względu na Elżbietę, a:noi też n.a ta1rn.toe1<0 męż
c•zy.z.nę, który pll'zy.cza.il s,j,ę ter.aiz g.d.z;ioeś w ru
illloch. Czas • • zyc1a . , . . 

1 czas slll1erc1 
tłum. Juliusz Stoynowski 

-' Tutaa z.a:chawal się kawa.ilek su.fiJbu .... pio
wiedzi.a.ł. - Pod spodem jest 61.l.Cho. Jedną s.<tiro
nę mógłbym ZlaJWiesić plaichtą bre;;en;boiwą, a 
drugą pla~z:C2l€11ll. 
Wydąg,naJ bagnet i opuk.a.l 6w kialwał~ 5'11„ 

fitu. Trzy:m.?1 się. ~aeber posZUiklal w runtnaich 
i zn"!.lazl: k:iil.Q 7..€ła.zmych prętów, kitóre wbil w 
ziemię. Na n:i.ch rozwi1e.sił pla-chtę brezie!ll 1ł01Wą, 

- To jest l!lalSl:ooa. Pł.ai'lZcz z drugiej etJootlly 
st.warzy z tego coś w rodzaju namrotu. Co o 
tym sądzllsz.? 

- 11/Iam ci pomóc? 
- N~e. Uwa,ża,j na rZieJCzy, to WJi51&<ezy, 
Oczyśc.U podite>gę z gruzu i kai.111.iian.i.. Potem 

wnii-ool waJj.ziki i rozłożył pośc.iie.l. Tor:ruilsitier u
stawił u wez;gl<lłWi.a. 

- Teraz mamy schrotl:iien~e - po1wrliedz:ial. '"""' 
Miieszkałem już g<Jll'zej. Ty chyba j-eszc:ue nie. 

- Najwyższy czims. żebym się pirzyziwyc.z.~a. 
Graoeber wypa..trow.al plaiszcz des.zerowy Elżb.i>e

ty, kuchenkę spicytooową i butelkę sp.icytu&u. 
- Ohloeb mi ukmdJJ. Ale w toon.is.tirz;e poi2lOtSta.

lo jesizr...ze tiro:hę kon..GO..rw. 

- Moją men.atiJke.· A wody de.=zowej jESt 
ws7..ędzie do.syć. Mamy też res1ztę wód1k,i., Do
dam do niej wrzątku i prZ.Yll'7..ąd•zę cli. coś w ro
dzaju ęrogu. To ch!"l'lll'.i pr2.100 Pll"ZlEl2liębieiiilem. 

. - Wolę samą wódikę„ 
Gr.aebeir :oo.pa:ul kuchookę spi.cy:tusową, Słoabe 

niebie19k.iie świoaitlo !I'OZjaślllilo namiot. ObwO!t"ZYlli 
pus7Jkę z :fa.sowką, potdgmai!ii. ją i. zjooatl. z reszit.ą 
k.ie ibaL'ly, k:tór ą dJootaili od świadlka ś'1u1bn.ego., 
Klo:tUt„ 
~ Za.czekamy je.."'Z.cze na PohJmruntna czy pój

dz;iemy ISl1)ać? - spy.tal GraiebetJ:"., 
,._ Ktaldźmy się, jestem :z:męcmna... 
...... MU.stimy spać w ubral!lda.ch. P<Jik~? 

' ,__ Je.."1Jem oosita.teczn.'ie 2llllęC2lOtllo& 
Elżbiet:>a :zJd:jęła pan;\Jofle i po.<>taiwjia je obok 

tci:rn.iistra, aby kh niikt nie ukradł. ~.itnęla poń
czochy i schowała dlO kiiasren.i, Ckaeber n.akryl 
ją, 

- Ja.k s:ię crujesz? 
...... Jaik: w hobe1u„ 
P·Dilożył &ię obo<k ni•ej„ 
...... Mall'twi1s.z s~ę z powodu miEtWkialllńa? 
- Nie. Uiiczyfam się z tym od pdier<w.s:zych na

lotów. Wtedy slę m'3JI'ltrVl'i1am. Wszyi.s1!Jko, co by
ło pe>tem, to dalrow.al!ly cz.as. 

- Sllu<Sizm.i•e. Ale czy za;wsze moon.a. taik tlt'2leź
wo żyć, j.aik w oohie c·ziowjek poot.ad'laiwia? 

- Nie w:iiern. - mI'uc2lala S€IllllÓ•e, prrzytuJc111ia 
oo jego rami•ein.iia·. - Mooe, g,dy już nie ma na
c'll2liei. Ale teraz. ws.zysibloo jest .iJru:;ic:ziej. 

Spafa, oddycha.ją.c reg.uJam:ie i sp0ik!O<j111.i.e„ 
Gra1e00r leżał je.s.zcz,e jaikó.ś czas, C7Jllflll"&jąc. My
śl.al o tym, że niieraiz na :froncie, kie.dy mów.iło 

XXI 

Zbudz.iiły go czyjeś o:s1flrożme kroki sk.rz.YJP1ą.ce 
po gruzrie. Bezis,ZJeieisitruie wy\51Ulnąl się Epod koł
dll'y. Elżbiie<t:a pOII'IUsi:i:yla .się przez siel!l. Gra1ebe:r 
wyjrzał 7la pla•cMę b!'lel2lel11totwą, Mógł to być 
!Po.hilmalllllli, aile ll'ównie dobrze IZ.łiodzliie.je hub ge
Slf:aJllO - ~hodzilld =wycmj o taj porae, 
Jeśli to ges~.a[pO, i!loall.eży upraed:zić .Pohimairuna., 
by :ndie Wl'lalCał dJo domu„ 

W cierrmiOOci dootr.1Je~l diw.ie pootSihade.· S~ra
dał się !Z.a. nimi, joaik mógl najcisrej. Nie wrożyl 
bu?5w. Mlimo to o kiiillm. metirów d<ail.ej potrącił 
luzno wys.ta.jacy kaiwałek muru, kitóry oid ra.zu 
się oberwat G!l"aiebetr sku1ril się. -Jedtna z ~ 
2la'Wl!"óci.ła. 

- Je.st tam kito? -' Był to gros Po:hlmainna, 
Graieber poidiniósl sJę, 

- To j.a, pal!Lie pOOtfes•o.we, F.n:ms<t Graeber„ 
-- Graebea:-? Oo się &tało? 

~ N.i..c. Ty1k'O !Z'JOO\laliśmy zboimba.rd<O<WJallli i niie 
wiieod1zieliśmy, dDtkąd się udać. Myślałem, że 
morbe palll· nru; przyjmdie na jedną lub d'Wiie llJOce. 

..... KIO!giO? 

-- Mo.ją ŻIOinę i mnie. Ożenifilem filę praed kfil
k.'Oma dlllli:ami. 

- Z.aipewine, ?.Ia1pe:w;ne, = Poh~lll zblillyl 
się. W ciiemno.5.ci tw.arn jego polYISik'JWała. bair
d.ro blado. ,,..,, Ozy J)atll mniJe WiiK:l!ziiał, gdy wra
e&łem? . 

:" 

- Talk - powtórzy!. - Moiż.e mi pat!l ufać . 
Po<hlmallllll po<tad cz,oJo. 
- Oozywiści>E>, oczvwiści<e. - Wahal stlę prnez 

chw.iole. - Pan wiid!zriiaJ, że !lliie bylem ~am? 
-Taik. 
POih1m.ainn jaik gdyby sie zde.cvdow.:til. 
- Ą więc„. ruiech pan :Ld:ziioe. Na n•oie, pOtWi·e

diziiiaJ: pa1n, Nie ma.ro wiele mi1ejl5'Ca, ałe„. pra:o:ide 
wszystkim chodźmy s•tąd. 

Skrecili :z.a róg. 
- W~o w porz;aA!ru ._.. powied:ział ;F'ohl

maam w ciemność. 
J.aikii:ś męż.czyz.ina wynurzy? sie z ruin. Pohl

ma= otwioir:zyl &zw.i i wpuśdł Griaoebeira i tam
tego do miiaw.kall1Jiia. Potem :z;amktnąl od we

. wną·tr.z„ 

- G::ltie jesit pańska żona? 
- Spi nia dwo;rzię, Pr.zYJili>e•śl i:śmy P·C>ŚCiieil i 

Spoit1Z.ą.dz1il.iśimy ooob.ie oo6 w r<Jdzaju n.am:ii<l'tu. 
Plo<hlmJJ.nn z.altirzymal i<.ię w c:ii2.moośd. 
·- Mws.z.ę pa111.a. uprz1edz;ić. Jeśli w.ais tu ma.j-

dą, mOIŻe to być bardiw niiebez,p.iieczme, 
- Wrem o tym. 
Pob lma~m chiriz..1kną1. 
- Ndie.bez;p:iiecztn,e z IIJIOljego pO<WOJdu, J<BStem 

pooojrzatny. 
- To wła.ś.trie rrriaJ~n na myślL· 
- Brał patll także pod uwa1gę pańską Winę? 
,_Talk - o::liparl: Gra•Eib-er po chw11li. 

(d. c. n.) 
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